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A  wyborze prezesa Kola polskiego.
Wybór posła G ł ą b i ń s k i e g o  prezesem Ko 

łłi pólskiegc olbrzymią większością głosów i przy 
udziale niemal wszystkich jego członkow (43 
głosami na 49 głosujących, 50 obecnych z 51 
członków Kola),_ibędzio przykrą niespodzianką 
dla wszystkich, którzy rozbicie Koła i upadek 
jego znaczenia przedwcześnie przepowiadał, ja 
ko nieuchronne następstwo zorganizowania się 
Unii demokratyczuej. Pokazało się, że kandydat 
Unii na przewodniczącego Kola, liczyć tak*e 
może na zaufanie poważnej liczb) posłów, - sto
jących poza organizacją Unii. — Dalszą konse
kw encją wyniku dzisiejszego wyboru w Kole 
być musi zaprzeczenie, jakoby ono z chwilowe
go przesilenia wychodziło z nadwerężoną powa
gą i znaczeniem dla tego, że do steru jego po
lityki przychodzi większość demokratyczna, w 
miejsce konserwatywnej, która w poprzednich 
dclegacyacb polskicn wy tyczała Kierunki poli
tyczne.
' Po chwilowej burzy, wywołanej zdecydowaną 

postawą Unii, wybór prezesa Koła polskiego 
odbył się wsrod oojawów niezwykłej j e l n c  
ni y ś 1 u o ś c i. Najpierw bowiem p. Głąbińsk: 
nie miał kontrkandydata, a 6 kaitek  pustych, 
oddanych przy jego wyborze, uważać jedynie 
należy za nieszkodliwą manifeslacyę tych człon
ków Koła, którzy dla względów frakcyjnych, na 
kandydaturę Unit zgodzić się nie mogli. leli u- 
dział w głosowaniu świadczy jednak, że wyni
kowi głosowania sie poddają.

Koło polskie wstępuje z dniem dzisiejszym 
w nowy znak polityczny. Na czele jego staje 
przedstawiciel tej orgar.zacyi poselskiej, —  
która jest wykładnikiem ostatnich wyborów pol
skich do parlamentu. Jakkolw iek zaznaczenie 
tego objawu w zewnętrznej marce Koła mogło 
nie podobać się i w niesmak pójść obecnej 
mniejszości, sadzimy, że, wobec zmienionych sto
sunków, zdobędzie się ona na niemniejszą dozę 
zrzeczenia się swoicft frakcyjnych aspiracyj na 
rzecz sohaarności Kota, od tej, jakiej wymaga
ła od posłów demokratycznych, gdy ona była 
w7 tem Kole w większości.

Posłowie demokratyczni przeszli zbyt ciężką 
szkołę polityczną, aby dzisiaj, będąc w Kole 
w większości, czynili innym to, co im było nie
raz tak bardzo niemiłem. Znalazłszy się w je
dnym klubie z iunemi grupami poseiskiemi, pa
miętać będą z pewnością o tem, że majoryzo 
wanie mniejszości należy nieraz do eksperym en
tów  ryzykownych.

Z drugiej strony jednak mniejszości nie wol
no zapominać o granicach, u których kończy 
się zasada tolerancji, a zaczyna się solidarność 
klubowa i odpowiedzialność tych, którzy poli
tyką klubu sterują. W Kole zasiadają la 
dzie z polityką parlamentarną obyci; przy do 
brej chęci potrafią zatem zapomnieć niejeden 
moment z bliższej i dalszej p r z e s z ł o ś c i ,  
aby, przez jednolitą i solidarną działalność i 
tak  już liczeonie słabszego, od poprzednich, 
Koła polskiego, zapew nić krajowi lppszą i ja 
śniejszą p r z y s z ł o ś ć

Nowy prezes Koła polskiego zbyt dobrze wy
szkolonym jest parlamentarzystą, aby mógł me 
w iedzieć, że na kierujące stanow isko swoje wy
niosły go wprawdzie wytężone i zgodne usiło
wania wszystkich demokratycznych grup posel
skich. lecz znalazłszy się na niem, staje się 
teinsamem przedstawicielem „solidarnego Koła 
polskiego11. Mamy zaufanie ao noiitycznej inte- 
ligeucyi posła Głąbińskiego, że na  trudnem i 

v wielce odpowiedzialnem swojem stanowisku, od
powie tym nadziejom, jakie kraj i społeczeń
stwo uprawnione są przywiązywać do przeobra
żenia politycznego, któremu, jako nieuchronnej 
konieczności, wynikającej z ostatnich wyborów, 
uledz musiało Koło polskie.

P r z s a  o i m c i e i t !  t e i e j  M
rrz v  obecnym układzie stronnictw w Dumie 

rolę języka u w ag i, na której szali lewej leży 
100 głosów, a na prawnej 160, odgrywają p a- 
ź d z i e r n i k o w c y  ze swojemi 120 głosam i.— 
Polityka Dumy będzie też zależała od tego, w 
którą stronę przechyli się ta chwiejna, niezde
cydowana, wysoce tchórzliwa i skrajnio oportu- 
uistyczna p arty a , która dotąd zasłużyła sebie 
tylko na miano „ party i ostatniego rozporządze
nia gabinetu ministrów*1, i k tóra tak  skwapli
wie aprobowała i przystosowywała się. do wszy
stkich dotychczasowych antikoustylneyjnych kro
ków rządu. -

Podczas wyborów październikowcy szli ręka 
w rękę z najskrajniejszymi reakcjonistam i z pra
wicy. Program ich, który ułożony pod pierw- 
szem wTazeniem manifestu październikowego, 
zawiei ał wiele rzeczy dobrych i postępowych, 
n. p. postulat powszechnego glosowania, musiał 
skurczyć się i wyjałowić wskutek tycli niena
turalnych sojuszów i bezwzględnego oportuni
zmu tak, że obecnie jest on już bardzo ubogim

mdłym i me daje żadnej gw arancji co do 
postępowania październikoweów w Dumie. Po
został im bowiem tylko konstytucjonalizm  bar
dzo zresztą mglisty i nieokreślony, tudzież po
stulat obrony praw zasadniczych, do których 
włączyli także ustawą wyborczą z 16 czerwca 
b. r., stojącą, jak  wiadomo, w jaskrawej sprze
czności z temi ustawami. W" tych dniach ma się 
odbyć kontereneya wszystkich posłów z tego 
stronnictw a, na której zasady jego polityki 
parlamentarnej będą ostatecznie obmyślane i 
opracowane. Jeżeli tedy koufereneya zaliczy do 
nich także obronę kcnstytucyonalizm u, to jest 
prawdopodolnem, że w Dumie powstanie b l o k  
p a ź d z i e r n i k o w c ó w  z kadetam i, w celu o- 
brony konstytucji przed atakiem prawicy.

Arak zaś teu przygotowuje się obecnie po
ważnie. „Kusskojo Zmtmia“, które z marnego 
św istka czarnosecinnego stało się teraz orga
nem silnej partyi reakcyjnej, określa już pro
gram działalności czarnosecińców', krćra ma tył 
ko jeden cel — o b a l e n i e  k o n s t y t u c y k  
W szeregu wstępnych artykułów wz\ wa ten 
organ posłów reakcyjnych do żelaznej karności 
i solidarności, twierdząc, że tylko karni i soli
darni mogą oni utworzyć „potężny miot do roz
bicia konstytucyr*. Samo zaś to rozbijanie ma 
odbyć sio wedle następującego programu, który 
naszKicował P u r y  s z li  ie  w ic  z w' lozmowie z 
pewnym dziennikarzem.

Przedewszystkiem reakcjoniści zażądają, aby 
Dtima wystosowała aares wiernopoddańczy do 
tronu. W adresie tym ma być wyrażona opinia 
Dumy, że ona sama n i e  u w a ż a  s i ę  z a  c i a -  
ł o  u s t a w o d a w c z e ,  lecz tylko z a  n s t y t u -  
c y ę  d o r a d c z ą ,  powołaną do pomagania ca
rowi w dzisiejszych ciężkich czasach. Kiedy te 
czasy miuą i kiedy władza cara wróci napowrót 
do swej dawnej n i e o g r a n i c z o n e j  m o c y ,  
D u m a  s a m a  r o z w i ą ż e  s i ę  i n i e z b i o  
r z e  s i ę  j u ż  w i ę c e j .  W  razie, jeżeliby dla 
uchwalenia adresu tej treści nie znalazła się w 
Dumie potrzeona większość, to jest jeżeliby pa
ździernikowej popełnili ,,/.dradę“ i połączyli się 
z kadetami w celu obrony zasad konsty tucjo
nalizmu, to wówczas prawica na własną lękę 
adres tej treści złoży carowi, starając się w 
myśl wyłuszczonych w nim zasad, postępować 
w Dumie i nie dopuszczać do żadnych uchwał, 
klóteby z temi zasadami pozostawały w sprze
czności...

Co się tyczy k a d e t ó w ,  to oficjalny orgam 
ich, „Rjecz", nie daje żadnych pozytywnych 
wskazań co do ich polityki w Dumie, oprócz 
naturalnie tych, które wyniKają bezpośrednio 
z ich n i e z m i e n i o n e g o  programu. Zresztą 
teraz właśnie odbywa się kongres rosłów i de

Stefan Żeromski.

LzE tfu ^ z e c h s .
ioy (Ciąg dalszy.)

Poznała mnóstwo nowych ludzi. Zrazu nie mo
gła pojąć, co się koło niej dzieje, co to za oso
by schodzą się u Bendla. u iztu ją z nim W za- 
mkr:ęfych gabinetach knajp, tłoczą się do loż 
w operze i teat rach , szachrują szeptem . kręcą 
się wśród klubów parlamentarnych, grają u nie
go w karty, wydzierają sobie majątki, stanowi
ska, władzę i kobiety Włosy stawały na głowię 
i bezsenność rozwierała w (iemnosci p« wieki. 
Lecz z czasem wszystko zobojętniało, sta1- się 
znośnie wstrętne, tak  samo, jak oczy, binokle i 
bruszzek Bandla.

Przywykła do ludzi, zjawisk i rzeczy. By. 
jej obojętny sam Poehron i jego zmysłowa mi- 
i o ś ć . Obojętne było życie obecne, przeszłe i 
przyszłe. — Nie znaczy to wcaie, żeby się czu- 
ł<i źle

Było to życie liszki na liściu, wypijanie po
karmu, wygrzewanie się w słońcu.

GdyDV teraz Łukasz zjawił się wooec mej 
zc swn nerwow ą, niecierpliwą rozpa zą, ze 
sweml żalami, rozkazywaniem i nagiemi prze
skoki od złorzeczeń, gróźb, klątw  do próśb, 
uniżefi, caiowania śladu jej stóp — wypchnę
łaby go chyba ze swego pokoju i zatrzasnęła 
za mm drzwi z piosenką wiedeńską na ustach 
Zwolna wygasał w niej ten Łukasz, wygasał, 
jak  ogień nażył się, leżał, jak  wegiel pa-zący

w popiele .. Teraz już stygnie. Juz  go niema. 
Nio czuła już w sobie an. strasznej rozkoszy 
ducha, miłości, ani przerażenia wobec spełnio
nej zdrady. Spokojna pustka -  r ę więcej. 
Pustka ta  była, jak  ziemia w pęd wiośnie, nie 
okryta ani jedną traw ką, leżąca spokojnie pod 
ciepłem słońcem.

Ewa mogła teraz patrzeć w przepaśli swych 
grzechów. Nie czuła do nich wstrętu, jak w P a
ryżu. Nudziły ją  jednak. Ziewała na ich wi
dok Pojmowała obydę grzechu rozpusty, ale 
nie mogła zdobyć się na nic, coby z niej mo
glo wyrwać.

Nad wszystkiem panowało jedno pragn.-m e: 
me dopuścić do siebie wspomnień o miłości^ 
nie dać im nigdy zapanować w duszy Nie po
żądać z ducha, nie kochać sercem, nie płakać 
za miiiionym uśmiechem najdroższych ust, za 
brzmieniem głosu. Trwać tylko, trw ać w spo
czynku zapomnienia. Nie czuć w sobie serca; 
gdyż bez serca jest. dobrze, a z sercem stra
szliwie.

— Zdradziłeś" mnie — mówiła teraz w głębi 
siebie — ty  pierwszy mnie zdradziłeś. Szłam 
za tobą na koniec świata Tobie pierwszemu 
otworzyłam drzwi duszy. Gdy mi tamten po
wiedział, że mnie zdradziłeś, szalałam sama je  
dna A teraz zdradziłam cię i znalazłam spo
kój. Należę teraz du innego, a t.y jesteś dla 
mnie czcze i puste imię!

Częstokroć brała do ręki listy Łukasza, (zam
knięte jnż zresztą wraz z listami Szezerbica 
w biureczku Pochronla) i czytała je od począt
ku do końca, żeby się w stam e swej mocy u- 
twierdzić, przekonać się, że nic w tych listach 
niema, m c a nic Dziwiła się, jakim sposobem

legatów tej partyi, na którym zapewne szcze
gółowy program działalności i tak tyka kade
tów w Dumie będą opracowane

Sensacyjną wiadomość przyniosło „Kusskoje 
Znamia1*, twiordzą<, ze zaraz na początku ob 
rad Dumy rząd postawi wniosek n a  u s u n i ę 
c i e  z D u m y  w s z y s t k i c h  s o c j a l i s t ó w ,  
t r u d u w i k ó w  i s k r a j n y c h  l e w y c h . . .  
Gdyby to było prawdą, to ootatcczne przejście 
ao zupełne5 restau rac ji nie ulegałoby już ża
dne,, wątpliwości, a pesymizm wielu postępo
wych pohiyków rosyjskich byłby więcej, niż 
uzasadniony.

Do takich pesymistów zupełnie beznauziej- 
nych należy pizedewczystkiem prezydent pierw
szej Dumy, prof. M u r o m c e w ,  który w laki 
sposób wyraża się ■ o irzeciej Dnmie przód 
współpracownikiem zawieszonego we czwartek 
„Utrą Rossii1*:

„Działalność trzeciej Dumy będzie aię odznaczała 
przed0’ rszystkiem zupełnym brakiem jakiejkolwiek 
idei. Być może, iż popadną w azarżę, ale niemniej 
myślę, że „dzicy11 wielcy właściciele, którzy w tak 
wielkiej liczbie weszli do trzeciej Dumy, będą zdolni 
do dokładnego sformułowania tylko konieczności na
dania nowych przywilejów i aubsrdyów ich klasio 
własnej, jato „przodującej" *—  a więc skreślenia 
zaległości podatkowych, skreślenia ich długów ol
brzymich w Banku szlacheckim i t. p W  głowach 
„ dzikich * obszarników nie zmieszczą się i nie mo
gą się pomiościć żadne ogólno państwowe idee. —  
..Przodująca" klasa zupełnie się nimi nie zajmuje! 
Domaga się ona zniesienia wszelkich wolności, nie 
mając nawet pojęcia o tem, co one oznaczają. Do
maga się ona wytrzebienia „buntu", przez „bunt11 
rozumiejąc wszystko, co przeszkadza zaspakajaniu 
jej ogiomnyeh apetytów, lub zagraża jej odwiecznym 
przywilejom. O b a w i a m  s i ę ,  ż e  od c h w i l i  o- 
t w a r c i a  t r z e c i e j  D a m y ,  r o z k ł a d  p a ń 
s t w a  p ó j d z i e  g i g a n t y c z n e m i  k r o k a m i .  
Ilozkiad ten zaczął się już zresztą iloralna powa
ga władzy utraciła już wszelką siłę. LuanoćJ cierpi 
i słucha tylko ze 6trachu. przed bagnetami i kula
mi. Równocześnie zas ogarnia ogół oeraa większa 
obojętność na losy państwa. Ludzie przyzwyczaili 
Bię jnż żyć z dnia na dzień, z godziny na godzinę. 
Wszędzie panuje i zakorzenia s.ę anarchia. A no
wych podstaw życia nawet w perspektywie nio wi
dać. Co się tyczy październikowców, to są to ci 
sami „dzicy*1 obszarnicy ljb wkścicieie wielkich 
miejskich nieruchomości, mający na oku tylko swoje 
najciaśmejsze interesy, a oprócz nich nie posiada
jący żadndj idei i dlatego nio zdolni zupełnie do 
jakiejkolwiek pracy twórczej. Nie jest to parrya 
wyszkolona i karna, ale t ł u m ,  od którego nieno- 
dobna oczekiwać żadnego określonego ] rogramu po
litycznego".

Przewodniczący drugiej Dumy, G o ł o  w i n ,  
nie jest takim pesymistą, jak jego poprzednik 
W rozmowie z tym samym dziennikarzem wy
raża on mianowicie nadzieję, że paźdzsernikowcy 
wskutek ekscesów prawych przesuną się na le- 
wm i prędzej czy później połąc/y się z kadeta
mi przynajmniej część ’cl najinteligentnie!sza 
i politycznie najdojrzalsza Wówczas powstanie 
w Dumie centrum konstytucyjne, które będzie 
mogło c o k o l w i e k  zrobić i cokolwiek osią- 
gna.ć. O kadetach sądzi Gołowin, że będą oni 
w trzeciej Dumie najlardz  ej zdolnymi do pra
cy. Na DiCh też spadnie całe brzemię pracy w 
komisyach.

% zaCaiOiMcb kresów.
(Koresp. „Nowej Reformy*.)

Morawska Ostrawa, w listopadzie.
(Szkolnictwo pulskie a czeskie na Śląska. — Oportuni sm 
przeciętnego Ślęzaka z okolic przemysłowych - Pol
skość na Morawa (li. — Kościół ewangelicki i katolicki 

i ich wpływ na ludność.)
Ze zdumieniem w tajemniczać się będą kiedyś 

pizyszłe pokolenia polskie w głębie niedołęstwa

tyle dawniej pod temi samem. literami czytała! 
Nie było już zapachu, który dawniej odurzał 
aż do u traty  zmysłów...

Pewnego razu, w czasie takiej lekcary, zna
lazła była na dm« szkatułeczki, gdzie listy le
żały, — trzy zeschłe róże. Zeschłe na szczęt... 
Przypomniała sobie ich dzieje i przez chwilę 
bawiła się niemi, ważąc je w palcach. A dzieje 
róż tbkie były...

Za dawnych dni, gdy miał wkrótce do Włoch 
wyjechać, nastąpiła między niun gorąca sprzecz
ka Leżała wówczas w łużku. Był u niej wtedy 
w pokoiku, z oknem zasloniotera ponsowyn sza
lem, gdy leżała w łóżku. Przysłał jej później 
trzy róże ciemno-ponsowe. Gdy wyszedłszy z do
mu, chyłkiem kupował w sklepie te róże, są
dził, że będą źle przyjęte i że uaual lę iz ie  się 
gniewała. Tak jej to w yzdii ■

Nie widzieli się długo, całą noc i dz it’. na
stępny i znowu noc... A gdy wreszcie byli j,- 
zarn, dowiedział się z uajwyzszem, s szalonem 
szczęściem, że dobrze b.j przyjęte róże.

„Nieoporne" róże uschł, t. piersiach, między 
piersiami.

Leżały przez całą noc w tem miejscu, które 
ta s  kochał, — gdzie serCe • Prosił wów
czas o te róże gorąco. Jakże gorąco! Cłniał, 
żeby mu je darowała, jako najcenniejszy skarb, 
znak wznowionej miłości, Prosił o nie i później 
wielekroć, w chwilach łaski, mając, możność ca
iowania jej w' usta. Dla jakiegoś powodu, gdy 
była mowa o tych różach, stawała się wstydli
wa, usta jej żarzyły się, jak  nigdy przedtem i 
nigdy potem Były jak  żywy i ruchliwy ogień.

.Sama to czuła. Mów iii do siebie wtedy, że 
chcieliby mieć dziecko Oczy jego zapalały się

polityki polskiej na kresach zachodnich, Tosamo 
Koło polskie, które zgodziło się na założeue 
czeskiego seminaryum nauczycielskiego w P o l 
s k i e j  O s t r a w i e ,  zgadza się także, al 
poisk e seminaryum nauczycielskie wyrugowano 
z polskiego Cieszyna do jednej z gmin pod
miejskich, jakgdyby ludność polska żadnych 
juz praw narodowych w samym Cieszynie nie 
miała.

Ostatnią z tych kwestyj nie chcę zajmować 
si* na razie, a w ró c ić  jedynie chcę uwagę na 
stosunki nasze narodowe, panujące przedewszyst
kiem w zakresie szkolnictwa tu taj, na pogra
niczu Śląska cieszyńskiego i opawskiego z je
dnej, a Moraw z dragmj strony. Sprawa nasze
go „stanu posiadania" przedstawia się tutaj 
wprost tragicznie, a niebezpieczeństwo, jak już 
miałem niejednokrotnie sposobność wykazać w 
„Nowej Reformie" —  grozi nam przedewszyst
kiem ze strony Czechów.

Przy zupełnym zastoju szkolnictwa polskiego, 
niesłychanie słabo popieranego przez niezasebną 
Macierz szkolną dla Ks Cieszyńskiego yedna 
czteroklasowa szkoła w Polskiej Ostrawie i je- 
ana w Bogumininie-Dworcu), szkolnictwo cze
skie rozkwita w całej pełni. Polska Ostrawa 
ma szkołę wydziałową c z e s k ą ;  Polskie Mi 
chałkowice (*/* ludności polskiej) w tym roku 
szKoInym otworzyły szkolę wydziałową c z e 
s k ą ;  Łazy uchwaliły założyć szkołę wydziało
wą c z e s k ą ;  tosamo zamierza uczynić Orłowa. 
Wprawdzie wszystkie te  guainy mają ogromne 
większości polskie, ale Czesi z niesłychaną bru
talnością wyzyskują swoją przewagę moralną 
i ekonomiczną. Kierownicy szybów, urzędnicj 
gwarectw, dostawcy gwarectw, zależni od gwa
rectw kupcy i rzem ieślnicy są (rzęchami i fnn 
dują wszędzie -- wzmacniają szji.olnictw< cze
sku A tym czasem  gminy, w polskich rękach 
będące, nie robią nic. Dość powiedzieć, że na 
całym Śląsku n i e  m a m y  a n i  j e d n e j  
s z k o ł y  w y d z i a ł o w e j  p o l s k i e j .

W taki tc  sposob, mając za sobą semina- 
ryur, nauczycielskie w Polskiej O straw !^ a 
średnie szkoły czeskie w Morawskiej Ostrawie. 
Czesi szj bko i systematycznie na polu szkolnic
tw a zagarnlaja całą zachodnią część Ślaoka, 
całe zagłębie węglowe, przygotowując dla nas 
niecbyDną w przyszłości klęskę, k tórą zawdzię
czać będziemy jedynie nieoględnej polskiej po
lityce na Śląsku, krótkowidztwu naszych przy
wódców narodowych, niesłychanej o b o ję tn o śc i 
na sprawy polsK ie na Śląsku poselstwa polskie
go w Wiedniu.

Agitatorzy czescy posuwają obecnie agresy
wność swoją do tego stopnia, ze po narzucenia 
Rjchwałdowi, jednej z najbardziej polskich 
gmin, d w ó c h  s z k ó ł  p r y w a t n y c h  c z e 
s k i c h  ludowych, zamierzają obecnie narzucić 
szkołę czeską w zupełnie podobnych warunkach, 
także gminie Skrzeczoń CSkrzeczou) tuż obok 
Rogumina leżącej, gdzie ludności czeskiej, z w y
jątkiem  jeunego maszynisty i kilku pocztowych 
urzędników z Bogumina, zupełnie niema.

Czytelnik zapyta zapewnie, jakie szanse po
wodzenia może mieć w takiej gminie szkoła 
czeska? Otóż to jes t tajemnicą śląskiej duszy! 
Ślązak nie zapiera się polskości, ani nią nie 
gardzi, ale oportunizm bierze w nim górę, K ra
ków daleko — Ostrawa blisko, i ta  Morawska 
i ta  na łaskę Czechów oddana Ostrawa Polska, 
a w niej — szkoły wszelakie: seminaryum i 
gimnazjum i szkoła realna. Wszyscy urzędnicy, 
7 którymi się Ślązak spotyka, to przecież sami 
Czesi: i w sądzie, i w urzędzie podatkowym, i 
. a poczcie, i nżynier w kopalni, i inżynier w 
fabryce, i adwokat i lekarz — sami Czesi. Cze- 
mużby więc także jego syn me miał z nimi się 
zrównać, wyuczywszy się po czesku i po nie
miecku? Po polsku w domu się nauczy, a tej 
znajomości języka polskiego zupełnie mu w y
starczy. Po co zresztą posyłać dziecko o pół

godziny drogi lub dalej do szkoły polskiej, kie
dy czeska jest pod D okiem ? —  me, tego od 
Ślązaka wymagać nie można chociaż znowu 
np. w Dziemorowicach, Boguminie - Dworcu lub 
w Polskiej Ostrawie, chlubne dla mego podkre
ślić należy wyjątki.

Gdyby Ślązakowi dać możność dalszego kształ
cenia dzieci w jeżyku polskim, nie sięgałby tak  
łatwo po obeonarodową kulturę; ale me mając 
tej możności prawie wcale, a mając czeakrn za- 
Kiady pod ręką, powoduje się praktycznością, 
dzięki czemu sprawa polska coraz większe po
nosi szkody.

Lepi°j rozwija się sprawa narodowa na Mo
rawach Tu lud «am dobija się coraz większych 
praw i uznania, a  ciężkie tu ma przed sobą 
zadama, bc tu, wooec ustawy krajowej, nie 
istnieje żadna „trzecia * narodowość, a k ata
ster narodowy uznaje tylko Niemców i Cze
chów. Nas przydzielają tutaj tąó ź  do jednej, 
bądz do drugiej narodowości. Pomimo tego pol
ski ruch emancypacyjny stale wzrasta i woła
nia o równouprawnienie narodowe odzywają się 
coraz głośniej. Dzięki temu w  niedługim czasie 
gminy takie, jak  Morawska Ostrawa, Trzy wóz 
i Witkowice, mające ogromne polskie mniej
szości, i gmina Maryańskie Góry, mająca li
czebną większość polską, będą musiały fundo
wać poiskio szkoły publiczne, a co za tem idzie, 
uznać równouprawnienie języka polskiego nie- 
tylko W' szkole, ale i w urzędzie Trzeba na to 
zmiany ustawy krajowej, ale nie wątpimy, że 
czynniki miejscowe same, któiym zależy na 
spokoju, bo przemysłowi nie dogadza walka 
uai-odowa, przyczynią się do tego, aby stało 
się zadość słusznym naszym żądaniom.

rym  czasem spełnia je jako tako kościół. Tam, 
zdaje się, kit rują sprawami najbardzie j prze
widujący politycy. Dlatego też księża czescy 
uczą się po polska i odprawiają, tak  w Mo
rawskiej Ostrawie, jak  w Przywozie w kościo
łach katolickich, polskie nabożeństwa i dość 
często wygłaszają polskie kazania. Ale prześci
gnął ich w tej gorliwości ewangelicki proboszcz 
tutejszego świeżo otwartego kościoła, w  któ
rym również odprawiają się nabożeństwa w ję 
zyku polskim. Wielce się o to gniewają Czesi! 
Dowodem to tylko, na jak  kruchych podsta
wach spuczywa, tak  tutaj jak  i na Śląsku, to 
królowanie czeskie.

A zważyć nalepy, ze kośnół ewangelicki byl 
wogółe na Śląsku, także przed obecnym ogólnym 
odruchem narodowym, jedynym p.astunem polsko
ści i z °ałym konserwatyzmem religijnym i iósł tę 
po^kość i zachowywał wrraz z wyznaniem Ka
tolicyzm tymczasem stawał się dla pewnej czę
ści Śląska, od cze*n objęcia probostwa orłow
skiego, należącego niegdyś do opactwa tynic- 
ck ego, sv  n o n i m e m  czechizacyi. I tak  ewan
gelicką byia jedyna polska (względnie polsko- 
niemiecki.) szkoła ludowa w  Cieszynie, ewange- 
. cką była jedyna szkoła polska w Orłowi 
która, jako taka, p rzetrw ać la t dziesiątki, ubr- 
cnie zaś przeszła jukę jedyna, że tak się wy
rażę, protestacyjna szkuia uciska w Orłowej. na 
etat gminy.

tiówmeż resztki polskości, *n • j.oże jej przy - 
szłe zarzewie, utrzymują tylko „gminy e rango- 
lickie w ca>ym szeregu gmin od kameralnej 
Ligotki licząc, aż do Ostrowy Co katolickie, to 
pod naporem wojowniczych księży czeskich z 
Brommowa, zczechizowało się.

Może Jziclna postawa Polaków na Morawach 
doda ducha naszym przywódcom śląskim i za- 
chęci ich, aby więcej wałczyli, a mniej pakto
wali. Kresouńec.

Z walirt o więSs&zość.
Nienawiść do demokratycznych żywiołów' w 

kraju , złym okazała się doradcą „Czasu" i po-

od ognia jest ust. W yznawali śróa płomieni nai 
skry tsze myśli.

Nie aała mu wówczas przez zapomuenie n- 
praemionych róż. A  teraz Jakże mu z rn5cić 
tę jego własność, kiedy nie zna jego adresu? 
Zmięła je  w palcach, pokruszyła na proch i rzu 
ciła na ziemię w to miejsce, gdzie Pochroń sta
wiał swe pantofle nocne.

Pochroń przywłaszczył sobie listy Łukasza (i 
Szezerbica), tnymał je u siebie. Często je przy 
niej czytał i  zaopatrywał w komentarze, udda- 
ła je bez żalu.

Mia^a , iszczę pragnienie, żeby mieć sprawę 
ze Szczerbicem. (M'eć sprawę — znaczyło teraz 
walczyć z  mm i pokonać).

śeiwie nic jej złego me zrobił, a była 
względem aego usposobiona nienawistnie. Mo

na! y powiedzieć, że jeżeli jeszcze czuła cokol
wiek poza zmysłowością i żądzą dosytu, to by
ła właśnie duchowa nienawiść do Szezerbica. 
On to — czuła — przestrzelił Łukasza. On ją  
tym swoim strzałem wydobyi z domu i oddal 
w ramiona Łukasza Or ja  zgubił wcale o tom 
nie wiedząc. Nie pocałował jej ust, a wepchnął 
ją  z krużganku kościoła na podwórze lupanaru 
iidyby nie to, że ją  zepchnął, możebj ją  był 
spotkał i pokochał czystą miłością, taką  miło
ścią, jaką ona kochała Łukasza.

A. chciałaby być kochaną czystą miłością przez 
Szezerbica.

Krążyć z nim w zaświecie sztuki- chodzić 
z nim lęka w rękę po schodach muzyki... O c i, 
nienawidziła Szezerbica i  merzyła mera" ta 
jemnie, żeby go zepchnąć, zepchnąć z krużgan
ku kościoła, z najwyższego gradusa jego prze

cudnej, wyzwolonej muzyki na cuchnący bruk 
iupanarn.

Z  osób, które poznała czasu pobytu w W ie
dniu, dwie zainteresowały ja  bliże'. Ponieważ 
instynktownie i odruchowo nienawidziła żrdó*

orych n Bandla bywało mnóstwo najrozmait- 
szycn (a przedewszystkiem giełdziarzy. madziar
ska r  patryotów, tak  zwanych publicystów, ban
kierów, jakichś pośredników i spekulantów, 
znasących się na wszystkich ludzkich spraw
kach, wreszcie oczywistych oszustów). — więc 
z rozkoszą zwracała uwagę na rodaków. Pe
wnego wieczora odezwał si<; do niej u Rona- 
chera po polsku jegomość szczupły, niemal chu
dy. wygolony i wystrzyżony tak dalece, że je- 
gv głow i była gładka i okrągła, jak koś. iana 
gałka. Pracując usilnie myślami, Ewa przypo
mniała sobie, że to ten człowiek siedział swego 
czasu razem z Pochroniem w cuk erenee dale
kiego miasta, kiedy to do chorego Łukasza przy
jęć iła. B jł to Płaza-Sp.awski, który zresztą 
nie uiyw ał oficjalnie hrabiowsk.ego tytułu

Ubrany uył w ,akiś czarny, beszowy kostyu- 
mik i buciki pochodzenia rosyjskiego '(..sapom  
butyłkami"), których cholewy były skutecznie 
ukryte pod nogaw ram i spoani.

Kołner7vka koszuli jakoś nie było w idać za 
stojącym kołnierzem kurteczki, — może zresztą 
przez oryginalność. Płaza-Spławski miał wybite 
lewe oko. Z pustej jamy ocznej białawra mar
tw a masa przezierała, jak spok >jn& pustka. 
Dół, w którym, jak w rięzieniu bytowało owo 
oka, przerośnięty był kilkoma szwami, idącymi 
ku brwiom i w kierunku nosa. Drugie oko pa 
trzvło i pMuowałc spraw świata za obaćwa.

(C. d. n.)
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krewnych mu organów prasy krajowej. To, co 
hylo nietyiko prawem, lecz obowiązkiem demo- 
-  stycznej większości Kola polskiego: sięgnię
cie po nacselne w n era  stanowisko, poczytano 
jej za najbrzydszą intrygę, niemal za zbrodnię. 
Przede*szystkiem tedy „chwilę- , w której TTnia 
demokratyczna zamanifestowała swoją organiza
cję i wywołała przez to przesilenie prezydyal- 
ne, uważano za zdradliwie obraną w tym celu, 
a ly  ludowców odstręczyć od w stąpienia do 
Koła.

Z tem wstąpieniem ludowców do Koła (do
grano nową, a jednę z licznych Kcmedyj Fod- 
ozas, gay p. Stapiński miał w W iedniu obja
wiać płomienną chęć wstąpienia^ ze sworai t ia -  
Dem do Koła, dowodził lwowski organ ludowy 
równocześnie, ż a l u d o w c y  n i e  w s t ą p i ą  
do  K o l a ,  gdyż byliby u ajeryzowani albo przez 
demokratów, albo przez konserwatystów. Dopie
ro po takiem zreformowania regulaminu Koła, 
aby klab ludowy czuł w jego obrębie zupełną 
swobodę ruchów, można mówić o jego wsiąpie- 
p.u lo Koła. A w chwili, gdy „Czas- i „Dzien
nik Polski zarzucają Um i rozmyślne odepchnię
cie ludowców od Koła przez wysunięcie kandy
datury p. ttłąDińskiego na jego prezesa, to „Ku- 
.-yer Lwowski- posądza Unię demokratyczną o 

uwiązanie f konszachtów1* z ALrahamowiczem, 
który, „jak o tem wróble śpiewają, k  r  e w i “ 
(słowa „K uryera- ). Następstwem zaś ty rh  kon
szachtów Unii i tego „krewienia1* p. Abraha
mowi., za, jest nieodwołalny wyrok „Kuryera*, 
że „ d z i ś  n i e  m o ż e  b y ć  u o w y  o p o ł ą 
c z ę  n i  u s i ę  1 u d o  w c ó  w z K o r e i r

Więc poco te  komedye? P. Staoińskiemu 
wolno, wraz z jego klubem, wstąpić do Koła. 
lub zostać poza niem. woiiio mu wreszcie dy
ktować warunki swojego wstąpienia do Koła. 
Ale i większość Kuła ma w tej sprawie cos 
do poT LJzenia. Żądać zaś ou Koła, aby klu
bowi ludowemu woino było robić, co się mu 
] odoLa, bo jest organizacją samodzielną, lecz 
aby Kołu nawet nie było wolno wybrać swoim 
prezesem tego, kego sobie p. Stapióski me ży
czy, — jest jnż pretensyą zbyt daleko posu
niętą. To też Koło polskie zrozumiało, dokąd 
sięgać mogą ustępstwa, nawiasem powiedziaw
szy. bezcelowe, wooec p. Stapińskiego, bo dy 
ktuje on co kilka dni i tygodni coraz nowe 
warunki owojegu wstąpienia dy Koła. Dzisiej
szy wybór p. Głąoińskiego jest zarazem od
prawą, daną p. Gtapiuskiemu już nie przez 
Unię demokratyczną, l e c z  p r z e z  K o ł o  p o l 
s k i e ,  jako takie, wobec jego nroszczeń mię- 
ezania się w wewnętrzn 3 jego sprawy w pierw, 
łanim znalazł się, wraz ze swoim klubem, w 
ebrębie Koła.

„Czas-  wygląda wprost śmiesznie z wczoraj- 
szeir. sw o im i msynuacyami i... ubawami, wobec 
dzisiejszego wy boi u prezesa Koła. Wczoraj pi
sał jeszcze organ konserwatywny:

„Nie wiemy j e s z c z e , ....................................jak Koło
pTzejlzie t© wstrząśnienie, czy i j a k ą  s z k o d ą  (!) 
*akończy się ubecne przesłonie, ale dwa skutki 
można jnż dzisiaj podnieść. —  Jeden jest dodatni: 
żraj wie jnż, jaką wartość mają luazie, którzy Unię 
demokratyczną popchnęli na drogę „wymiany móz
gów*, kraj wie, ż e  f r a z e s e m  w i c h  n e t a c h  
s ą  2 a s a d y ,  s ł u ż b a  d l a  k r a j n ,  bezinteresow
ność i poświęcenie, wie, że frazesem ]est, gdy m<5- 
w.ą o ‘-rat*rstwie z Indem, wie, ż c  g o t o w i  s ą  
e d w r i c i ć  s i ę  od  t e g o  l n d n ( ! )  gdy nie chce 
Iść pod ich komendę. Ta strona nasięostw obecne
go przesdenia- jest dodatnią, bo illnzye pierzchły, 
bo obłudna maska, kryjąca pod przepięknymi ha
słami egoizm, padła.

-Drugi natomiast skutek jest Bmutny, nad wy
raz smutny Znaczenie Koła polskiego, jego powa- 
s-l i rola w parlamencie o s ł a b ł y  i  z m a l a ł y ( ! ) ,  
Koło bowiem, osłabione jnż samym rezultatem wy- 
oom i małą liczbą jego członków, rozstrojone zo
stało nadto skutkiem organizacji politycznej, jaka 
powst-.ła, w jej wnętrzu, wywołując w niem wstrzą- 
inienia i przesilenia*.

To na dowód padalczych -zutów organu, któ
ry mu może pogodzić się z myślą, że stronni
ctwo, 'o mego złażone, straciło grunt pod no
gami, że musi cadowoime się rolą mniejszości. 
Kti insynuacje odpowiadać nie wart*. Są one 
t r  równym stopniu złośliwe, jak  bezsilne, bo 
chyba obliczono na  ludzi, pozbawionych szczy 
pt/  zdrowego rozsądku „Czas** w roli patrona 
iadn, rzekomo krzywdzonego przez demokratów, 
to zaiste godne bogów zjawisko!

Albo dowodzenie, że „oowaga i rola Koła w 
parlamencie- osłal ną z chwilą, gdy konserwa
tyści przesianą ma przewodniczyć! Czyż to nie 
objaw smutnej demencyi stionnictw a, które 
nie tnoż« w nowej .ytnacyi zdobyć się przy- 
najmnie na  spokój, chroniący przed zupełną 
komproinitacyą ?

„Kuryei Lwowski’ odpowiada na dwa nasze 
artykuły, traktujące o ewolucji stronnictwa lu
dowego, w sposób równie obelżywy, jak, pod 
względem rzeczowym, nic nie mówiący. Zamias. 
*ałego stęka insynuacyj i napaści, wypadało 
raczej powiedzieć krótko i węzłowato: „ n i e  
j e s t  p r a w d ą ,  jakoby stronnictwo Indowe za
mierzało uchom w sojusze z „obszarnikami- 
konserwatystami-  lnb aby w tym kiyrunku po- 
•■yniło atai ania Nie Lyłoby to sprostowaniem 
tego, cośmy pisali, lecz zaprzeczeniem tego, co, 
*zaru na białem. nkazało się w „Przyjacielu 
Ludu1 Sównir-ż nie zaprzeczył tema p. Stapiń- 

we wczorą.szej depeszy „Kuryerowej**, w 
ątorej zapowiedziano jedynie, że o ewentual
ny oojutzu ludowców klub Indowy poda wia
domość w  drodze publicznej.
11 . W ładnemu tylko za&trzedz się musimy.

* W ey<5 ® Stronnictwem Ludowem, 
f* y  jeR przewodnictwo zapowiada, że gotowo 
łerw ać ze swoją przeszłością i rzucić się w ob- 
ję«ia „obszarników , aby podjąć walkę ekono
miczną i tyczną t óemokratycznem mie-

p o p i e r a ć  j e g o  e k o n o m i c z n o  i k u l t u  
* a l n e  p o t r z e b y .  Tył o nie prowadziliśmy 
f nie będziemy prowadzić „ p o l i t y k i  c h ł o p -  
■ i e j - polegającej na wyłączności klasowej. 
D o p o l i t y k i  l u d o w e j  przyznawaliśmy się 
zawsze i nie zeidzie ona n gdy t naszego pro
gramu; „ c h ł o p s k ą - zostawimy p. Stapuiskie- 
mu i „Kuryerowi Lwowskiemu “ na  niepodziel
ną własność.

„Kuryer Lwowski-  odczuł, gdzie jest najsłab
sza stron i jego obecnej ew olucji politycznej.

0f” Stapiftgfe wygrał kompromis „ohłopów** 
- l / 1 przeci w „urzędnikom-mieszcza-

c i  j , ? 4 " ' ° - r rch we wzgardliwy sposób od

trącił p. Stapiński od „chłopów- ? „Kuryei *. prze
czuwa burzę wśród swoich mieszczańskich zwo
lenników, bo pisze:

„Dumokracyę wiejską reprezentują ludowcy, ale 
n i e  m a m y  z a m i a r u  (!) zamunąć się we wsi. 
W imię przyszłości kraju, w  imia wyzwolenia mas 
ludowych —  na wsi czy w mieście —  sztandar 
Ludowego Stronnictwa urnsi być zatknięty z a r ó 
w n o  po  W B i a c h ,  j a k  i po  m i a s t a c h - . ~

I był zatknięty po miastach, ale czy one, po 
ostatniej deklaracji „Przy acielc Ludu- zechcą 
tolerować tę ozdobę domów mieszczańskich, — 
pozwolimy sobie wątpić.

Hakata maitzfarakau
W alka między Madziarami a  innemu narodo

wościami na Węgrzech zaostrza się coraz bar 
dziej. Pogwałcenie narodowych praw Chorwatów 
przez uchwaloną czasu swego w podstępny i 
nielegalny sposób nową ustawę kolejową, na
rzucenie Chorwacji nowego bana , który rządzi 
bez Sejmu, i wiele innych nadużyć rządu wę
gierskiego, skłoniło, jak  wiadomo, delegacyę 
Ohorwacyi w Se'mie węgierskim Jo stanowcze
go oporu. Odpow iedziała ODa na te gwałty ma
dziarskie techniczną obstrukeyą w Sejmie! przy 
czem znalazła poparcie ze strony posłów innych 
narodowości, zwłaszcza Słowaków. Tym bezpo
średnio rządowi węgierskiemu podlegającym na
rodowościom grozi nowe niebezpieczeństwo w 
dziedzinie szkolnej, w której uchwalona nieda
wno nowa węgierska nstawa szkolna zapiowa- 
dza ściśle na ustawach pruskich wzorowany sy
stem pizymusowego wynaradawiania. Szczytem 
zaś dzikiej brutalności władz madziarskich wo
bec innych narodowości, zamieszkujących kraje 
koreny węgierskiej, było straszne zajście w Ozer- 
now ej, przypominające żywo smutnej pamięci 
rzeź wr Krożaeh.

Nie dziw więc, ze reprezentanci tych gnębi o 
nych ludów podnoszą teraz głos w Sejmie wę
gierskim i piętnują te  straszne wprost gwałty. 
Lecz ich sy tuacja  jest niemal jeszcze trudniej
szą, niż sytiucya Koła polskiego w Sejmie pru
skim. Tam od czasu do czasu odezwie się prze
ciwko pizemocy rządowej w ich obronie pizy 
najmniej jaki platoniczno-życzliwy głos niemiec
ki z kół posłów centrowych lab wolnoinyślnych 
Posłowie niemadziarskick narodowości w Sejmie 
węgierskim mają przeciwko sobie zWartą falan
gę wszystkich bez wyjątku madziarskich stron
nictw. W szystkie te stronnictw a, zwalczające 
się nieraz bardzo ostro w innych sprawcach, co 
do pohtyki eksterminacyjnej względem Chorwa
tów, Rumunów, Serbów i Słowaków są najzu 
pełniej zgodne Posiadając zaś w Sejmie dziś 
jeszcze ogromną liczebnie przewagę dopuszczają 
się względem posłów innych narodowości dzi
kich wprost nadużyć, urągających wszelkim 
przepisom nietyiko regulaminu sejmowego, lecz 
także prostej przyzwoitości.

Rozpasany szow inizm madziarski w ostatnich 
zwłaszcza dniach wyprawiał prawdziwe orgie. 
W dniu 30 z. m. zgłoszono w Sejmie węgier
skim d wie intei pelacye w sprawie rzezi w Czer- 
nowej. Jedną z nich uzasadnia poseł słowacki 
Hodza a  raczej chciał ją  uzasadnić —  ddyż 
większość madziarska nie dozwoliła rau wypo
wiedzieć wszystkiego, co pragnął wypowiedzieć. 
Co chwila przerywrano rau brutalnemi obelgami 
i okrzykami. Puseł Callay wmłał do niego, „że 
dla takiej błahostki nie powinien zabierać cza 
su Sejmowi- ; gdy Hodża zamierzał obszerniej 
omówić tragiczne owo zajście, wiceprezydent 
Rariowszky nazwał ten zamiar cynizmem i za
groził, że mu glos odbierze, a  minister SDraw 
wewnętrznych lir. Andrassy dał wyraz zdziwie
niu, że poseł Ilodża śmie jeszcze poruszać spra
wę tę  w Selmie W  końcu też reprezentacja 
narodu madziarskiego przeszła nad w strząsają
cym tym gwałtem do porządku dziennego. Nie 
znalazł się wrśród niej ani jeden głos, któryby 
należycie potępił ten barbarzyński czyn ma
dziarskich siepaczy rządowych.

świeżo znów przyszło w Sejmie węgierskim 
do ostrych starć z posłami chorwackimi Pomi
nięta zupeluie przy układach ugodowych dele
g ac ja  chorwacka nawiązała rokowania z posła
mi chorwaet mi w parlamencie anstryackim  
w celu porozumienia się co do stanowiska, ja 
kie Chorwaci zająć powinni wobec ugody w 
Wiedniu i Budapeszcie. AJccya ta wywołała n- 
gronme oburzenie wśród większości węgierskiei. 
Skrajno szowinistyczne organa madziarskie u- 
znały to za oczywistą zdradę stanu, a podobne 
stanowisko zaiął także rząd węgierski Prawnie 
wprawdzie nie można było wystąpić przeciwko 
posłom chomackim. obi ano więc inną drogę 
aby dać im uczuć siłę pięści madziarskiej. — 
W  ubiegłą sobotę obradował Sejm węgierski 
nad .nterpelacyą posła chorwackiego Mazurani- 
cza w sprawie nielegalnych rządów nowego 
bana. Obrady te  ograniczyły się atoli iedynie 
i wyłącznie na odpowiedzi, danej na, interpela
c ję  przez prezydenta gabinetu dra Wekerlego 
i ‘na całym steku inwektyw i obelg, miotanych 
na Chorwatów. vVekerle przemawiał do nich 
w tonie lekceważącym i wyzywającym.

Uznał on postępowanie nowego bana za zu
pełnie poprawne i gwałtownie wystąpił przeciw
ko polityce Chorwatów, szukającej sprzymie
rzeńców w W i e d n i u .  Równocześnie groził, że 
rząd węgiersti znajdzie środki i sposoby do 
przeszkodzenia temn, aby do wewnętrznych 
spraw węgierskich mieszali się politycy „za
graniczni11.

Zdaje się też, że gabinet węgierski zamierza 
w walkę tę znów wciągnąć koronę. Dr We- 
kerle ndał się do W iednia na audyencyę do 
cesarza, a  jak  słychać, zamierza tam poru
szyć i tę  sprawę 

D elegacja chorwacka w Sejmie węgierskim 
na razie nie ulękła się tej groźby i w dalszym 
ciągu trzyra; się ta k tjk i  obstnikcyjuej. Jeśli 
at~li rząd znów znajdzie popai cie korony, jej 
stanowisko hędzie niezmiernie trudne.

Podwyższenie stopy dyskontowej przez Danki 
państwowe w Londynie i Berlinie, nie osiągnęło 
dotychczas -zamierzonego celu, odpływ złota 
z tych dwóch sentr finanaowjch nie o wiele się 
zmniejszył, Z Ameryki wprawdzie znów nad
chodzą wieści, że zanosi się tam na rychłe a 
znaczne polepszenie sy tuacji finanse wej, lecz 
wieści takie pojawiały się w ostatnim czasie 
kilkakrotnie, a zawsze okazaiy się zwodniczemu

W sobotę obiegaia pogłoska, iz ta n k  angielski 
już y poniedziałek zamierza podwyższyć stopę 
ayskontową jeszcze o jeden procent, juogłoski 
te nie sprawdziły się do tej chwili —  lecz o- 
gólne położenie i dziś jeszcze nie jest należy
cie wyjaśnione i bardzo niepewne.

Bank austro-węgierssi uzasadnia podwyższe
nie swej stopy dyskontowej na 6 procent wy
łącznie względami na przesilenie finansowe za 
granicą, zapewniając, że sytnacya wewnętrzna 
bynajmniej takiego podwyższania jeszcze nie 
wymaga. Rzeczywiście też w Austryi brak go
tówki do tej chwili nie daje się uczuć. Propo
zy c ja  uczyniona przez Bank austro-węgierski 
bankom wiedeńskim, ażeby dla pomnożenia za
sobów gotówki podniosły stopę procentową od 
składanych w nich depozytów 2 oszczędności 
ponad 4 procent, spotkaia się z opozycyą ze 
strony banków. Z drogiej znów strony podwyż
szenie stopy dyskontowej przez bank państwo
wy nie pozostało Dez wptywu na dyskont pry
watny. I  ten podniósł się dość znacznie. Nawet 
pocztowa kasa oszczędności postanowiła pod
nieść stopę procentową od pożyczek, udziela
nych na rentę państwową ■ listy hipoteczne na 
61/,, względnie na 7 procent. Pieniędzy więc 
rzekomo nie brakuje, a  jednak kiedyt stał się 
droższym.

Wiedeński „T agblatt- ubolewa, że pod wpły
wem wypaaKow w Ameryce i giełaa wiedeńska 
straciła na chwilę spokój i pewność siebie. — 
Uderza to tem bardziej, ponieważ spekula©ya 
papierami nie była w Austryi zbyt wyoujała. 
Nie :na więc obawy, aby odrazu rzucono na targ 
większą ilość walorów. Mimo to sytuacya gieł
dowa tak  się obecnie ukształtow ała, że trudno 
dziś sprzedać jakikolwiek papier, naw et bardzo 
pewny, bez straty . Rzeczony organ pociesza się 
jednakże nadzieją, że jeż u  tyA o kryzis nnan- 
sowa za granicą nie przybierze większych roz 
miarów, stosunki finansowe w A ustryi rychło 
znów się wyjaśnią i wrócą na poprzednie nor
malne poziomy

Listy słowiańskie.
SaraJewo, w listopadzie

(Naiodotrości. — Stronnictwa. — Ca asopłaina}.
Bośnię 1 Hercegowinę zamieszkują trzy, wzglę

dnie dwie narodowości trzy, bo są tani Serbo
wie, Chorwaci i Turcy, dwie, bo Seroo-Chorwaci 
jednym są narodem, przez w] zranię tylno na 
uwa rozdzielonym, llięsznm ua narodowa nabie
ra  rozmaitości jeszcze wur-tszej, gdy się zważy, 
że mahometanin, nie mówiący ani słowa po tu- 
recku, mieni się Turkiem, wykształcony zas mu
zułmanin uważa się za Serba lub Chorwata, 
największa zaś część określa swrą naroduwość 
jako „bosanski mahometan". Inteligentny kato
lik zowie się Chorwatem, ale je g i wrspółpiemie- 
mec i wyznamowiec z pod strzechy zna tylko 
w Chorwracyi wiasciwej Chorwatów, siebie zaś 
uważa za „Bośniaka- . Nic też dziwnego, że 
rząd uznawał także od chwili okupacyi narodo
wość „bośniacką- i język „bośniacki- . Dopiero 
we wrześniu 1907 r. nazwę języka bośniackie
go zmieniono urzędowuie na jedynie słuszną 
serbo-chorw acką. Na takiem tle narodowościo- 
wem nie mogły się w Bośni rozwinąć, ani zro
dzić stronnictwa polityczne inne, jak  tylko wy- 
znaniowo-narodowe. Trzy też tylko istnieją 
stronnictwa: serbsko-piawosławne, turecko-ma- 
hometańskie i cLorwaeko-katolickie.

Odłam ckorwacko-katolicki nie jest liczny, 
nie jest zorganizowany i wobec tego nie wy
wiera wpływu. Jego przedstawicielem najwybi
tniejszym jest arcybiskup dr S t a d l e r .  Icb or
ganem przypadkowym jest „Hryatski Dnewmk- , 
który w obecnych czasach, Kiedy wszystko dąży 
do samorządu, jest przeciwnikiem wprowadze
nia rządów parlamentarnych w Bośnii w miej
sce dotychczasowego rządu wojskowego. A dla
czego? Ponieważ katolicy-Chorwaci straciliby 
nawet tę odrobinę znaczenia, jaką posiadają 0- 
becnio, gdyby przyszło do wyporów poselskich. 
Stronnictw o to nie zdobyłoby znaczniejszej 
części mandatów, z tych nawet, jakiemi cieszy- 
liuy się zorganizowani Serbowie i Turcy.

N ajliczn iejsi i najsilniejsi są w krajach oku
powanych Serbowie. W  ostatnich dwóch mie
siącach rozruszał się żywioł serbski bardzo i 
okazał duże siły żywotne, W całym kraju od 
były się wiece i zgromadzenia narodowe, na 
których wybrano delegatów do przyszłej Rady 
narouowej („narodna sbupstina- ). Raaa ta  zbie
rać się będzie w Sarajewie, będzie czuwać nad 
sprawami narodowemi i ma być moralną siero- 
wniczka. rządo obok fizycznej władzy naństwo- 
wej. O ile ona zdoła wpływać na sprawy kra
jowa, przyszłość dopiero pokaże Dotychczas 
objawiła ona już swoje znaczenie, zanim się 
zrodzha, gdyż m inister Burian na takie zebra
nie i w iece 'lał swoje zezwolenie. Bo też .Ser
bowie m ają po swojej stronie czynnik, którego 
się rząd okupacyjny najbardziej obawia i któ
rego niczem nie chce podrażnić, mianowicie 
mają po swej strome mahometan

Mahometanie bośniaccy posiadają naczdni- 
ników stronnictwa swrego w Budapeszcie. Tu, 
w kraju, idą w sprawach politycznych ręk« w 
rękę z Serbami. Potęga tego zjednoczenia 1 so
juszu ujawniła się przy ostatnich wyborach 
gminnych, które się we wrześniu odbyły we
dług nowej ordynaeyi. Wszędzie przechodziły 
zwycięsko listy serbsko-tureekie. Kiedy maho- 
meranie postanowili obchodzić uroczyście trzy
dziestolecie rządów prawego „ p a n a  B o ś n i i - , 
sułtana Abdul Hannda II, przyłączy! się do 
nich Seroowie z pobudek politycznych. Rząd 
pozwolił Turkom, i to tylko muzułmanom, na 
tę uroczystość, jako dotyczącą ich zwierzchnika 
w y z n a n i o w e g o ,  Serbom jednak takiego ze
zwolenia nie udzielił. Pomimo tego serbskie do
my w tym dniu ozdobiono i oświetlono osten
tacyjnie. Zapowiedziane kary pieaieżne ,'200 K) 
i kary  więzienia (20 dni) nie odstraszyły poli
tyków serbskich od maniiestacyi.

Czasopism najwięi ej posiadają w B o śn i, Her
cegowinie Serbow:e Najbardziej znany jest 
dziennik „Srpska rieó“ (Serbska mowa), nrgt>u 
radykalnie onozycyiny i radykalnie narodowy 
to ł eż często konnsk^wany Nienawidzi Niem
ców, woli Madziarów i pozwala Serbom chodzić 
w polityce różną drogą, tylko nigdy tą, która 
do Wiednia prowadzi. Banjalueki tygodnik „O- 
taćbina- (Ojczyzna) łączy wiadomości czvsto 
miejscowe z artykułami takiej treści, jak  Idea 
jedności południowych Słowian. Z tym samym 
prąlem  płynie także m ostarski „Naród- . Obok 
politycznych pism istnieje jeszcze beletrystycz

ny d w itygoduik „Bosanska Vila“, nierzadko w 
polskich pismach wspominany.

Po Serbach „największą1 liczbą pism mogą 
poszczycić s,Q Muzułmanie. —  Ich „M usavat“ 
apcstoiuje zgodę i sojusz serbeko - turecki, dru
kowany zaś jest nie tnreckiem pismem, ale ła- 
emskiem i cyrylicą. Młodzież muzułmańska wy- 
wydaje własny „G ajret *. Przeciwdziałać apo 
stolstwu pierwszego pisma ma sarajewski „Boś- 
n jak“, popierany przez rząd Poparcia rządowe
go również doznaje katolicki „H ryatski Dnevnik“, 
jedyny dziennik chorwacki, przejęty aucnem rzą
dowym. poaobnie jak  niemiecka „Bosnische Post- . 
Dziwna i medziwna rzecz, że subweneyonowane 
pisma służą zasadzie: „divide...“ — Co najsmu
tniejsze, że tuż za ścianą, w Daimacyę Chorwa
c ji i Sławonii, Serbowie i Chorwaci w jednym 
idą zastępie, ręka w rękę, a nad Bosną i Ńa- 
ren ią tak ostro przeciwko soDio stają, J ,

riirbemi o p. honsKiei. *>
Niedawno Bolesław Prus napisał książkę p. t.

Z pamiętników cyklisty- , a napisał ją oczywiści© 
po swojemu, jak każdy autor, posiadający swoją 
indywidualność. Bohaterem owej książki był młody 
urzędnik bankowy, który z porady Ibkarskiej przed
siębierze wycieczki w  okolice Warszawy i opowia
da w sposób wielce zajmujący swe wrażenia i spo
strzeżenia. Boś poaobnego napisał obecnie znany 
pow iściopisarz iraninski, Oktawiusz klirbeau, ale 
zabrał się do te^o nie ty le po swojemu, co po fian- 
cutku, a właściwie po parysko.

A więo uał przedewszystkiem książce swojej wiel
ce efektowny tytuł: „La 628  —  E  8 “. Co to m: 
zua< zyć? To znak i numer antomobilu, na którym 
IlirbeaU podróżuwał po Francyi, Niemczech, Belgii 
i Holandyi, spisując swoje przypadkowe myśli. —  
Amomobil zaś jest drugą 1 zeczą paryską. Prus po
przestał na bicyklu dla swojego bohatera, MLucau 
uznał ten wehikuł za zbyt uatryarenainy i puścił 
się w podróż nowożytnym zupełnie automobilem. 
Czy automobil, wzbijający tumany kurzu, trzęsący 
i huczący fatalnie, nadaje aie do tego rodzaju po
dróży, mniejsza o to —  zresztą Mirneau nie zoio- 
rał pu drudze spostrzeżeń, ale dopiero po przybyciu 
do pewnej miejtcowości. I  jeździł z miasta do mia
sta, pisząc c przeróżnych rzeczach i  ludziach, o ho
telach i Yan Gogha, o królu Leopoldie i katedrze 
kolońskiej, o cesarzu Wilhelmie i  Balzaku, Błyska; 
tli w* feijetony pierwszorzędnego stylisty.

Wstrząsający jest ustęp o śmierci Bolsaka wedle 
opowiadania malarza Jana Crigoux, zmarłegr już 
„przyjaciela- Bal saka. Gigu as, opowiadając Okta- 
winszowi Mirbeau dzieje śmierci wielkiepo pisarza 
francuskiego, nie chciał, ażeby szczegóły te zostały 
ogłoszone. Czy są prawdziwe? To już jest rzeczą 
Dana Mirbtau Posłuchajmy tej opowieści

Było to dnia 18 sierpni 1 1850 roku, gay Bai- 
zac zaczął konać. Rano nrzyhył lekarz Nacąuart i 
pozostał przeszło godzinę przy łożu chorego. Bal
zakowi groziło uduszenie Ale w przerwach zapyty
wał:

—  Proszę mi powiedzieć prawdę, ja k  jest ze 
mną?

Nacąuart wahał oię, ale wreszcie udrzekł:
—  Jesteś silnego ducha, powiem panu prawdę. 

Jesteś zgubiony.
Twarz Balzaka wykrzywił!: się lekko, palce drs - 

pały prześcieradło. Odpowiedział tylko „Ach!-  —  
a potem dodał: „Kiedy umrę?- Zo łzami w oezacn 
odparł lekarz: „Może nocy nie pizeżyjesz- . Gdy
się ehory uspokoił, ukarz zapytał go, czy sobie 
Czego nie życzy, ct y  niema uczynić jakiego swie- 
izenia. Balzac, wstrząsając głową, mówił r „Nie —  
niczego sobie nie życzę- . Nacąuart mówi z pewnym 
przyciskiem: „Nie chcesz pan z nikim się widzieć?- 
Balzac odpowiada' „Z nikim- . Podczas tych odwie
dzin Ealzae ani słowem nie wspomniał żonie, jak 
gdyby dla mego nie istniała

Żona Ralzaea —  pisze Mlrbeau —  znajdowała 
się r/ domu męża, a kochanek jej, malarz Gigoux, 
w owym  dniu był już u niej od rana. Radził jej, 
ażeby się na kilka minut uoała do łoża męża ona 
jednakże oparła:

—  Nie zważa na mnie wcale, upoki rza mnie. 
Ach. nie —  to jejt zbyt ttraszno.

S ig o u i —  wedle swego włcanego opowiadania —  
i wracał jej o agę, że nie przystoi w taki sposeb 
obnażać ran domowego pożycia, jednakże bezskute
cznie. Ubrała się w czerwony strój, zaś na uwagę 
m strony Gigonz a, że tJca barwa nie licuje z hra- 
glcznoicją c h w ili, odrzekła:

—  Dlaczego? Przecież nie umarł jeszcze.
Ku wieczorowi aozorczyni chorego zawiadomiła 

oboje, że Baizae wpadł w agonię. Ściekały mu cią
gle z palców krople potu i  wsiąkały w pościel. —  
Tym razem dozorczyni oswiadczyK, że „pani- zro
biłaby dobrze, gdyby nie szła do konającego. O go
dzinie pół do jedenastej —  opowiada dalej Gl- 
ąour —  odezwało się  dwukrotnie gwałtowne puka
nie do drzwi naszego pokoju.

— Bani. —  wołała dozorczyni cnorego. —  Pro
szę iść, pan nmiera.

Odezwały się jeszcze 2 uderzenia w drzwi po
koju. Usiedliśmy —  mówił —  Gigouz —  oboje 
w łóżku Wyciągnęliśmy szyjo, otworzyli usta, spo
glądając na siebie bez słów i bez ruchu. Wreszcie 
ona uczyniła żywe poruszenie, jak gdyby chciołf 
wstać. Zatrzymałem ją. Kroki na kurytarzu odda
liły się i  słychać było otwarcie i  zamknięcie drzwi 
Twatz pani Hańskiej okrywały rozDuszczone włosy 
krucze, spływając falami na obnażone jej ramiona. 
W yszeptała wreszcie:

—  Ależ to glapie! Powinnam była odpowiedzieć; 
co soDie dozorczyni pomyśli.

Aie siedziała ciągle, trzymając nogę poza łóż
kiem. W  dziesięć minut później przybyła dozorezj- 
ni i doniosła, że Balzac umarł. A wtedy pani Hak 
ska zaczęła złorzeczyć swojemu kochankowi, zmar
łemu mężowi, a wreszcie samej sobie. Rano poszła 
oglądnąć zmarłego.

Oto wedle opowiadania pisarza, a właściwie ma
larza francuskiego, ostatnia tragedya zr ' mitego 
autora „Komedy! ludzkiej1*. Trstedya brutalnie 
realistyczna. Smutny koniec życia , spędzonegc [na 
1 traszliwei po prostu pracy, ażeby -ię zawieść na 
ostatniej miłości. „Nie naieiy Balzac a —  pisze 
Mirberu —  poddawać regułom pospolitej antropo
metry!. Zamykać g« w iasnej komo., zwyesainej 
1 Lorałaości i towarzyskiego respektu, znaczyłoby 
wcale ale pojmoi aó takiego ezfowieka , znaczyłoby 
wobec widoczności przeczyć wyjątkowi, jakim on 
był. Wszystko było w nim ogromno, jego onoty i 
wady. v 'szjstko czuł, wszystkiego hożądał, wszyst
ko czynił, co jest ludzkiem. B ył w nim Bianchon, 
Vandenesse, Louis Lamoert, a także RuDempre, n? 
wet autrin Szukanie w duszy Lalzaca cech,

*j F. Hafika 1  Rzewuskich była żoną Baizaca Ślub 
ich odbył się -  roku 1849 ™ Berdyczów’e, dokąd Balzac
Tvr7T-hv? 7i P a rv ia .

Któiomi się odznaczają bohaterowie powieści jego, 
jest może właśnie „pospolitą aniropometryą *. Jedno 
nie ulega wątpliwości: Balzac, jako autor, ulubie
niec kobiet —  jako mężczyzna, ni« miał do nich 
szczęścia. ff- J — e.

Kronika.
K r a k ó w ,  12 listopada.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyio się posiedze
nie sekcyi skarbowej Rady miasta pod przewodni
ctwem r. m. Mendelsburga, Na posiedzeniu tem 
przvznano % fundacyi bł. p dra Jonatana War- 
schauera pożyczkę 18 rękodzielnikom krakowskim 
od 150 do 200 K każdemu, w łącznej kwocie 
3 .150 K. Dalej odpisano nieściągalną pozyczkę, u- 
dzieloną w latach ubiegłych 8 rękodzielnikom w łą
cznej kwocie 1.176 Ii; ucnwalono udzielić szpita
lowi izraelickiemu w Krakowie subwencyę w kwc- 
cie 1 .500 K; udzielono jednemu majstrowi stolar
skiemu z fundacyi Rudolfa Dożyczki w kwoue i0 3  
K: w końcu przyjęto ao wiaaomości sprawozdanie 
z odbytej rewizyi w kasie miejskiej w dniu 3 wrze
śnia b. r , oraz na wniosek r. m. Schwarza przy
jęto do wiadomości zamknięcie rachunkowe za rok 
1906 z fundacyj dra Dietla, Rudolfa i i.

Uczczenie pamięci Franciszka Sięga. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie ayrekcyi miejskiej Kasy 0 - 
„zczędności, na kfcórem dyrektor p. Kowalski w 
dłuższem przemówieniu uczcił pamięć b. dyrektora 
instytucyi ś. p. Franciszka Slęka. podnosząc jego 
-.asługi dla dobra Kasy i gminy m. Krakowa. Na 
wniosen zastępcy dyrestora dra Bronisława Guń- 
kiewicza, uchwalono wyrazić rodzinie zmarłego kon- 
dolencyę i złożyć na trnmnie wieniec z napisami 
na szartacb: „rziojikowie dyrtkcyi zasłużonemu ko
ledze- , oraz wziąć gremialny udział w pogrzebie.

Następnie o godz. 4  po południu zebrał się wielki 
wyaział tej instyłucy. na nadzwj izajne posiedzeii' y 
przy udziale dyrekcyi Kasy. Przewodniczący wice
prezydent bare w  gorących Błowach złożył hołd 
zmarłemu i podniónł jego zaslig i i prace dla m:a- 
ita, oraz Kasy, a następnie imieniem prezydyem 
irzedłożył następujące wnioski: wydział wlelk. u- 
chwala: 1) wyrazić kondolencyę rodzinie ś. p. dy
rektora Franciszka Slęka; 2) sprawić pogrzeb ko
sztem Ka0y osŁezędneficl m. Kratowa; 3) złożyć 
zamiast wieLca nwotę 100 koron na szpital jubi
leuszowy 0 0 .  Bonifratrów w Krakowie. Stojąc wy- 
sło :hali członkowie wydziału żałobnego wspomnienia, 
a wnioski uchwalono jednomyślnie.

Na gmachu Kasy przy nlicy Szpitalnej na znak 
żałoby wywieszono czarną chorągiew.

Koncert „Młodej Polski**, który odbędzie bię d. 
15 b. m w sali starego teatru, zapowiada się na
der pomyślnie, Próby chóralne odbywają d ę eo- 
dzień. Dyrygent, p. B. W alewski, przygotowojb li
twory Jachimeckiego, Raczyńskiego, Rudnickiego, 
Waltera i WolłJthala. Pani Czop - Umlaufowa ode
gra Fantazyę C-mol M. Ś Wierzyńskiego, oraz kom- 
pozycye K'dcnniowskiej, Różyckiego, Szymancu - 
skiego. —  Bilety sprzedaje księgarnia S. A Krzy
żanowskiego

Z teatru miejsk.ego, Najbliższy wieczór pre
mierowy, złożonym będzie z trzech utworów: ory
ginalnej jedno aktowej komedyi p t.: „Ciocia Ba
rach- , osnutej ua tle żyeia żydów polskich w Ame
ryce; jednoaktowej satyry Oktawiusza Mirbeau p. t.: 

Epidemia- ,' oraz baśni muzycznej p. Boletława 
Raczyńskiego p. t.: „Królewicz Jaszczur- , która 
była w roku zeszłym śpiewaną w operze lwowskiej 
i doznała znacznego powodzenia u pubii iznaści, a 
uznania u krytyai muzycznej. —  „Cyd- Cornei.lt'a- 
Wysniaiiskiego gran-m będzie po raz szósty we 
środo bieżącego tygodnia, poczem na czas pewien 
schoazi z repertoaru. Afisz piątkowy zapowiada 
wznowienie kumedyi CzecLowa „Wuj. szek Warna- .

Astronomia .,ćzasu“. Z miasta piszą nam: Po
czątek pór roku według „Czasu- (z soboty dnia 9 
b. iu.) jest inny, aniżeli powszeennie astronomowie 
wskazują. „Czas- podaje, iż w dniu 21 l i s t o 
p a d a  rozpoczyna się zima, i dziwi s ię , że mamy 
o tej porze ciepło (z mał mi przymrozkami rano). 
Otóż każdy student w ie , ze rok dzie i się na nie
mal równe cztery pory roku; astronomiczny począ
tek w i o s n y  przypada w dniu 2L marca, słonie 
wstępuje w znak barana; początek l a t a  22 czerw
ca , słońce w znaku raka początek j e s i n 1 24 
września , słońoe w znaku w agi; początek i i m y 
23 grudnia, błonce w znaku koziorożca, l a k  też 
-wiadomo, że w jesieni dnia szybko obywa aż do 
23 grudnia włącznie, poczem przybywa aż do koń
ca wiosny rstronomiczncj.

Sprawa p. Dobrodzickiej. Znajdująca się od 
dv. óch miesięcy w więzienia śledczem sądu karne
go w Krakowie, obwiniona o zamach bombami nr 
gei.. gubernaiora warszawskiego Skałłona, p. Wanda 
D o b r o d z i e k a .  została wczoraj wieczór pocią
giem pospiesznym wywieziona do Wiednia i tam 
dzisiaj rano osadzoną została w więzieniu tledczem. 
Stało Bię to na podstawie uchwały najwyższego try 
banału, który delegował do śledztwa I rozprawy 
głównej przeciw p. Dobrodzickiej sąd wiedeński. 
Wobo tego *kt,a śledztwa władz rosyjskich przc- 
oiw obwinionej odesłano zostana również sądowi 
wiedeńskiemu, gdzie, o ile słychać, odbędzie się ta 
interesująca rozprawa na początku roku przyszłego. 

Nieporządki w urzędzie clowym-. odnośnie do
zamieszczonej w nr. 617 naszego dzlenn ka notacki 
pod powyższym tyiuiem, proszą nas o zamieszcze
nie, że wedle ustawy ekspedycya cłowa kwiatów i 
roślin odbyć się może tylko w urzędach cłowych 
pogranicznych, t. j. w Oświęcimie i Szczakowej — 
Jeśli ktoś zawinił, co nie ulega kwestyi, to jedynie 
organa kolejowe pograniczne, których oóowiązŁ em 
było, przesyłkę te oddać urzędów, cłowemu pogra ■ 
nicznemu, celem załatwienia uBtawa przepisane, ina- 
nłpułacyi ełowej. Z togo powodu nieoclone rośliny 
yr krakowskim urzędzie  oclić nie było można i mu
siano je z powrotem odesłać dla oclenia w Szcza
kowej.

A resztow anie. [Przed kiikni.astu duiami, zamie
szkały w Krakowie aandiarz brylantów. Lebol Frel- 
icn, doniósł pollcyi, że zginęło mu w przecnodzie 

przez mi»sto kilkanafcle torebek brylantów, w war
tości 90 .000  koron. Wdrożone w tej -prawie przez 
policyę śledztwo stwierdziło, że Freilich wcale nie 
zgubił drogich kamieni ale je prawdopodobnie u- 
urył, celem oszukania swych wierzycieli, kupców 
z Antwerpii, od któiyck pobrał brylanty do sprze
daży. Na podstawie wyników śledztwa, policja are
sztowała Freilicha i  odstawiła go do sadn karnego 
pod zaizutem usilowanego . szustwa.

Odstawienie do sądu karnego. Aresztowany 
wczoraj, schwytany na gorącym uczynku włamywa
nia się do sklepu jubilerskiego p. Wojciechowskiego, 
robotnik Jan Urbisch, odstawiony zoswu dzisiaj przez 
polieye do sądu karnego w Kranówie. —  Urbisch 
przyzna’ się w zupełności do winy, twierdząc, że 
do czynu popchnęła go nędza i brak środków do 
życia. Spólników żadnych me miał, temoardziej. ^

hddaijufi6'pnTnuic Trwalsze wiedeńskich w Związku katolickich krawców
U B R A N IA  u U T U W E  w ł a s n o g o  W ^ j O iD U  l |  n Kraków. Floryaóska 7. (Tuż pray Ryu^ii). Lwów, plac Halicki 7p



^opieio prsel paro dniami przybył do Kranowa 1 
miasta nawet nie znal dokładnie.

Włamania W Kraitowie. Ostatniem*. dniami po
nowiły się w mioście liczno włamania i niema pra
wie dnia, aby kronika policyjna nie notowała fak
tów, świadczących o istnieniu wielu indywiduów, 
które przykładami wielkich włamań zachęcone, nie 
ustają w pogoni za cudzą własnością. I tak ubie
głej nocy włamali się do piwnic win przy ulicy 
Starowiślnej L. 1 ,  własności kupca Mayera Bern
steina, niewiadomi sprawcy i „kradli wiele gąsio
rów i butelek ze starem winem.

Tej samej nocy wtargnęli również niewyśledzeui 
sprawcy do magazynu obuwia kupca Siissmanna 
Turnera przy ulicy Bożego Ciała L. 4  i skradli 
towaru za przeszło 200 koron.

Kradzież korali, w  dniu wczorajszym przyszła 
do handlarki korali p. Fryderykowej Bannetowej 
na Kazimiorzu w Krakowie jakaś dziewczyna, ofia
rując jej na sprzedaż 3 sznury korali. Ponieważ 
sprzedawczyni nieznaną była wartość korali, kup
cowa. podejrzewając Kradzież, zawiodła dziewczynę 
do policyi, aby tam udowodniła, skąd przyszła 
w posiadanie korali. Dziewczyna podała z początku, 
że korale nabyła w Prusach, skąd rzekomo pocbo' 
dzi. potem twierdziła, że pochodź: z Nowej Góry 
pod Krzeszowicami i podawała rozmaito nazwiska. 
Wkońcu przyznała się do kradzieży kerali. Skra 
dła je ona swej gospodyni w Krzeszowicach, p 
Petronoii Jaworskiej ze siennika, gdzie jo ta prze- 
egowywała. Dziewczyna nazywa się Franciszka 
ftasterówna, liczy lat 19. Wartość skradzionych 
korali oceniono na 270  koron Amatorkę korali 
po przesłuchaniu odBtawiono do sądu karnego.

0 podpale,..e  Przed sądem przysięgłych w Kra
kowie toczyła się dzisiaj rozprawa karna o podpu- 
lenie przeciw 60 liczącemu włościaniuowi z Chełmka 
Szymonowi Mydlarzowi. Starzec ten obwiniony zo
stał o to, że w dniu 15 lipca br. w Chełmku pod
palił dom i stodołę swej żony. Od pożaru zagrody 
Mydlarzów zajęła się chałupa i budynki gospodar
czo sąsiednie włościanina Tomasza Piwowarczyka, 
które również zgorzały. Zagroda Mydlarzów była 
ubezpieczoną i Towarzystwo wzajemnych ubezpie
czeń wypłaciło szkodę, ponieważ dochodzenia władz 
nw wykryły przyczyny pożaru, i sądzono, że ogień 
powstał z nieszczęśliwego przypadku. Dopiero w ze
szłym miesiącu zgłosił się do sądu Mydlarz i przy
znał się do wzniecenia ognia, za powód podając 
zemstę na żonie, która nie chciała podzielić się 
z nim otrzvmauemi piemądzmi za asekuracyę.

Kozprawio dzisiejszej przeciw Mydlarzowi prze
wodniczył radca sądu kraj. dr Trzaskowski, oskar
żał zastępca prokuratora dr .Rychlik, obwinionego 
bronił adw. dr Daliet.

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie wer
dyktu przysięgłych, trybunał skazał Szymona My
dlarza na 3 lata więzienia.

Echo surawy sądowej o obrazę czci. P. Lu
dwik Bigajski, organista z Krzęcina, prosi nas o 
zamieszczenie następującego pitna:

W  sprawie sądowej, którą miałem z p. Micinow- 
ską, nauczycielką tutejszą, zakończoną obopólną 
ugodą złożyłem dekla, acyę, że żałuję, iż umieści
łem korespondencję podpisana przezemnie i 14-stu 
Tutejszych gospodarzy, przez co joj wyrządziłem 
przykrość: nie uczyniłem jednak żadnej wzmianki, 
ż© zarzuty w inkryminowanym artykule umieszczo
ne cofam i za nie p Micinowjką przepraszam.

Krzęcin, 10 listopada 1907. —  L u d w i k  B i 
g a  j s k i.

Śmiertelny W ypadek, w  nnmrrze porannym 
..Nowej Reformy" z soboty 9 b. m., do wiadomo
ści o nieszczęśliwym wypauku, jaki zdarzył się w 
nakładzie sadowniczym Towarzystwa ogrodniczego 
na Frądniku Czerwonym, wkiadły się pewne nie
dokładności. Wypadkowi uległ p. Karol Jakimionek, 
kierownik zakładu, nie zaś Jan Jakimioski. —  Ró
wnież T.rosza nas o zaznaczenie, że przyczyną nie
szczęśliwego wypadku była rzekomo nietrzeźwość 
ś. p. Jakimionka Tak nie było. Ś. p. jakimionek 
przez cały dzień krytyczny, aż do cliwiłi, gdy po
szedł ile s/kółek strzelać nornice, zajęty był wraz 
7. personalem zakładu wybieraniem drzewek i eks
pediowaniem obstalnnków, a jego do ostatniej chwi
li zachowanie sie stanowczo wyklucza przypuszcze
nie nietrzeźwości.

2  Podyorza. staraniem uczniów Klasy VTI gi- 
ronazyum w Podgórzu odbędzie się na dochód bur
sy i czytelni (dla uczniów) w sali Sokoła 17 hm. 
wiaciorek ko czci trzech wieszczów, W  programie: 
chór, iortupiai, deklamacje zbiorowe, Początek o 
4 wieczór.
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Z kraju.
Wadowice. 10 listopada. (Poświęcenie budyn

ków To w roiaiczego. —  W ystawa kursu szewskie
go). Dnia 7 b m. obchodziło Towarzystwo Rolni
c e  Okragowe w Wadowicach uroczystość poświę
ceni* własnych budynków i składnic towarowych. 
Przed aktem poświęcenia odbyło się uroczyste na
bożeństwo w  kościele parafialnym, na którem był 
eoecny wydział reprezentacje władz miejscowych 
i liczna publiczność. Następnie odbyło się uroczy
ste poświecenie budynków i składnic nowo wybu
dowanych którego dokonał ks kanonik Zając, pro
boszcz miojs.-owy w asystencji okolicznego ducho
wieństwu W uroczystości wzięły udział wszystkie 
isładze miejscu,vw. Przy wspólnej uczcie wznoszono 
toasty na cześć instytucji tak bardzo pożytocznej 
dta społeczeństwa, a nrzodewszysikiem dla rolni
ków. ratującej ich przed licowa i wyzyskiem.

Na zakończenie kraj. kursu majsterskiego dla 
szewców, będzie otwartą w niedzielę 17 b. m. w sali 
posiedzeń Rady miejskiej wystawa prac uczestni
ków kursu, połączona z wystawą pomocniczych ma
szyn szewskich od god*. 10 rano do gwlz. 5 popa- 
ładnie. Wstęp wolny

N0WV Sacz, 9 listopada. (Unia demokratvczna —  
To w. właścicieli realności. —■ Przedstawienie ama
torskie.) Na zebraniu delegatów stronnictwa domo- 
kratyczno postępowego 7  demokraty czno-narodowego 
zawartą została Unia, celem jednolitego postępo
wania w sprawach polityki miejscowej i krajowej.

Powstał u nas związek właścicieli realności, ce
lem popierania sic wzajemnego i nlżonia w cięża
rach gminnych W  .skład wydziału weszli pp. Fe
liks Ritter, dr Lawin Karol, Aleksander Konrad, 
Gutowski Józei, NeugrSsehel M U , Kości uazyński 
Jan. dr ZKliiisk. Edward, na zastępców: pp. Ko
meński Bronisław, dr Flis Stanisław. Wydział ten 
ukonstytuował nią w ten sposób, iż  prezesem wy
brano p. fiiłtera wiceprezesem p Aleksandra,
skarbnikiem dra Dawida, sekretarzem p. Gutow
skiego I liwalono między innem. zwołać ogólny
wiec właścicieli realności nowosądeckich na dzień 
JO listopada b r,

„Czytelnia kobiet" urządziła w niedzielę przed
stawienie amatorskie. Odegrano trzy jednoaktówki: 
„B*v kwitną", „Nowa Franeiiier." i „Ciocia Fam

eia". Grający wywiązali się z powierzonych sobie 
ról boz zarzutu

FizeszÓW, l i .  listopada. (Wieczór Kościuszkow
ski. —  Pożar.)

Dorocznym zwyczajem urządziło To w ..Sokół'' 
także w bieżącym roku wieczoielc ku czci Tadeu
sza Kościuszki. Urządzeniem wieczorku zajął się 
prezes rzeszowskiego okręgu sokolego p. Mokrzycki. 
Po odegraniu przez orkiestrę 40 p. p. Grossmuna 
uwertury do opery „Duch wojewody", wygłosił sło
wo wstępne prezes „Sokoła" dr Kroguiski. Prze
mówienie to przyjęto rzęsistemi oklaskami. Nastę
pnie produkował się artystycznie zespolony chór 
męski, zorganizowany przez tutejsze stowarzyszenie 
śpiewackie „Lutnię", pod kierownictwem prof. Ur- 
bany'e6o, który przy akompaniamencie orkiestry od
śpiewał kantatę na cześć Tud. Kościuszki, utwór 
oryginalny dyrygenta p. Urbany ego i Moniuszki 
balladę o FJoryanie Szarym z op. „Rokiczwm". Mi
łym epizodem była zbiorowa dokiarnaćya trzech 
uczenie szkoły żeńskiej, które wygłosiły Łuskiay 
„Wieiki rok". Drużyna sokola wykonała ćwiczenia 
łaskami, odznaczone medalem srebrnym na zlocie 
jubileuszowym we Lwowie, i ćwiczenia r.a porę
czach z naieżną zręcznością i wprawą, Która za
skarbiła im pochwały nawet ze strony fachowych 
znawców. Na zakończenie odegrano „Noc w Belwe
derze" Aaama Staszczyka. Poziom gry amatorów 
można w uwzględnieniu stusunków prowincyonal- 
nycb nazwać zupełnie zadawaln.ającym. La wy
szczególnienie zasługuje przedewszystkiam gra p. 
.Franeusberga, który z trudnej roli w. ks. Konstan
tego wywiązał się pod każdym względem bez za
rzutu.

Wczoraj wieczorem zaalarmowała naszą straż po
żarną łuna w okolicy miejskiego parku Przekona
no Się, żc pożar wybuchnął we wsi Zwienczycy, w 
odległości o kim. od miasta. Straż nawróciła z dro
gi. Spionął dom i zabudowania gospodarza Panka. 
Szkoda ubezpieczona.

Jarosław. 10 listopada. (Zagadkowe zranienie 
oficera. —  Zajście oficera z generałem). W  pod
wórzu koszar artyleryi na Głęboce przy Jarosła
wiu późnym wieczorem 8 bm. jakiś mężczyzna, po 
cywilnemu ubrany, Zamierzył się n o ż e m  n a  n a d  
p o r u c z n i k a  S o n n e g o ,  który instynktownie za
słonił się ręką, skutkiem caego nóż ześliznął się 
mu po mankiecie. Senne nie odniósł żadnego uszko
dzenia na ciele, tylko ma przecięty raanszot. Na- 
pastnik zbiegł przez bramę koszai. Patrole woj 
skowe, wysłane zaraz i  dochodzenia zawiadomionej 
o wypadku policyi, nie przyniosły żadnego rezul
tatu w tej zagadkowej sprawie.

W sobotę w południe ulicą Krakowską szybko 
przejeżdżała dorożka, w której siedział o f i c e r  6 
pułku ułanów K u h n ,  b r o c z ą c y  w e  k r w i ,  ob
ficie mu ściekającej 7 głowy i z twarzy, obok nie
go siedział oficer piechoty z odznakami słożbowemi, 
na przedniem siedzeniu było dwóch podoficerów z 
karabinami 1 szeregowiec z karabinom na koźle. 
Z<» pojazdem szybko zdążało pieszo jeszcze 10 żoł
nierzy 89 p. p. z karabinami. Cało ta kalwakada 
wjechała w podwórze szpitala garnizonowego, po- 
czem żołnierze obsadzili obydwa wejścia do szpi
tala Niebawem drugą dorożką przybył do szpitala 
z Krwawiącą się ręką porucznik dragonów Schroth. 
Zdarzenie było n a stę p u je :  W  piątek »apaść miał 
na porucznika Kutna w y r o k  n i e k o r z y s t n y  
sądu honorowego wojskowego, W  sobotę w połu
dnie, gdy generał Gemmingcn w zimowej ujeżdżalni 
w ogrodzie kasyna wojskowego odbywał raport z 
oficerami ekwitacyi, wbiegł porucznik Kuhn i p a- 
ł a s z e m  z a m i e r z y ł  s i ę  n a  g e n e r a ł a .  Sto
jący oficerowie, widząc to, dobyli pałaszy, aby o- 
słonić generała, który stał plecami zwrócony do 
napastnika i nie widział go. Pierwszy w obronie 
generała poskoczył porucznik Scbrotk i ciął napa
stnika w głowę i sam otrzymał niebezpieczne cię
cie w rękę, inni oficerow la kilkakrotnie cięli Kufina 
w głowę i twarz, tak, że Knhn opuścił miejsce 
walki i brocząc we krwi, wybiegł na nlicę i tu 
przystanął. Posłano po pogotowie wojskowe z ko 
szar 89 p. p., które rychło przybyło z oficerem 
ten odebrał pałasz Kulmowi i odstawił go pod 
eskortą do szpitala. Zawezwany lekarz sztabowy 
dr Zapałowicz opatrzył rannego, którego stan jest 
groźny. Porucznik Schroth po obandażowaniu ręki 
wrócił do mieszkania swego i pozottaje w domowom 
leczeniu. Wypadek ten wywołał ogromne wrażenie 
w mieścm i w kołach wojskowych. Opowiadają, że 
Kutm był chorym umysłowo i czynu dopuścił się 
w napadzie szału.

Tarnopol, 10 listopada- (Pomnik Sobieskiego. ■ 
Akcya urzędników w sprawie drożyzay. —• Wieża 
pożarna.) Na placu Sobieskiego ma stanąć pomnik 
króla Jana GL dzieło artysty p. Boguchwalskiego. 
Składki zebrane wynoszą kor. 4418'y2  Jednakowoż 
ofiarność na ten cci zmniejszyła się znacznio w o- 
statnich czasach. Aby sprawę na nowo poruszyć, 
kooptowano do dotycnczasowego komitetu pomni
kowego, kilku nowych członków, a prezesem wy
brano dra St. Glogiera Teraz pójdzio akcya raźniej. 
Celem przysporzonia funduszowi pomnikowemu do
chodów, ma Komitet, wystawić model pomnika w ma
gistracie. ?,a odpowiednim wstępem.

Z powoda w ielkiej drożyzny, jaka panuje w Tar
nopolu, nawiasom mówiąc, w jednem z najdroższych 
miast galicyjskich, rozpoczęli tutejsi urzędnicy rzą
dowi akcyę około przeniesienia m. Tarnopolu do 2 
klasy dodatku aktywaiuego. Przed kilku dniami u- 
dała się do Dawiącego w Tarnopolu posła Galla 
deputacya urzędników z prośbą o poparcie starań 
urzędników. Poseł Gul obiecał zająć się tą ważną 
sprawą w Wiednia i zażąda! dat statystycznych co 
do cen artykułów żywności, mieszkań i opału.

Magistrat nosi się z myślą zniesienia dotycheaa 
sowej wieży pożarnej, znajdującej się ua buJynka 
magistrackim. W ieża nie odpowiada swemu celowi, 
jest bowiem za niska, a dla swej starości (od roku 
Lb841 i drewnianej konstrukcji, przedstawia nie- 
■>ezpiec*eustwo zawalenia. —  Mag*»tiai pertraktuje 
z komitetem Dudowy nowego kościoła, aby na wie
ży kościelnej, 62 «n. wysokiej, zbudowaną była od
powiednia balustrada obserwacyjna. Kwesty© sporne 
mogą być załatwiono w ten sposób, jak w Prze
myślu, że celem uniknięcia prawa zasiedzenia płaci 
magistrat katedrze jakiś minimalny czynsz rocznie.

Odczyty, urządzane staraniem Koła. T. S. L. cie
szą się znaczną frekwencją. Dnia 16 bm przyby
wa z koncertem p Adam Okoński, artysta opery 
lwowskiej z deklamatorką, p. Michaliną Szwar- 
cówną.

Brody, 11 listopada. 'Wczoraj rozpoczęła się se- 
rya. „powszechnycii wy kładów uniwersyteckich". 
Pierwszv wykład wygłosił docent uniwersytetu 
lwowskiego dr Gnbrynowicz p. t.; „U kolebki pie
śni polskiej".

Zaledwie skończył się straja czeladników kra- 
w ieckich, rozpoczął się strajk dziewcząt, zajętych 
przy sortowaniu p:orza. Pracodawcy nie chcą się  
zgodzić na podwyższenie ich płac

Nieszczęśliwy wypadek. Pinią nam a Biatej: 
W Leszczynach zdarzył się w sobotę straszny wy
padek W mieszkaniu niejakiego Marka znajdował 
się stolarz B ułka, który oglądał rewolwer Marka. 
Bułka tak nieostrożnie manipulował rewolwerem, 
że padł strzał, który trafił 19-letnią żonę Marka 
w serce. Markowa padła trupem, bułka stawił się 
sam do sądu.

tywcem zagrzebani. t>© ,.Oiła“ donoszą, że w 
miasteczku Białe bożnicy ad OzortKÓw wydarzyło cię 
6 bm. wielkie nieszczęście. Mianowicie zawaliła się 
wysoka góra, z której ladzie wydobywają glinę i 
z a s y p a ł a  7 o s ó b .  Dwoje ludzi pukryła glina 
tylko w części i udał* się ich zu az odgrzebać. P ię
cioro zaś zostawało przez gouzinę pod ziemią, która 
ich zasypała na wysokość 2 — 3 metrów. Odkopano 
zimno zwłoki. Z g i n ę ł y  t r z y  K o b i e t y  i d w a j  
m ę ż c z y ź n i  —  wszyscy w wieku średnim. Przy
czyną katastrofy była nieostrożność ludzi, którzy 
biorąc glinę, wkopali się za daleko.

Ze świata*
Strajk W Pradze. Zgromadzenie pomocników pie

karskich postanowiło od dzisiaj rozpocząć w tych 
piekarniach strajk, w których nie przyszło do po
rozumienia z majstrami. Liczba strajkujących wy
nosi 1400. — Około 22 firm z 200 robotnikami 
akceptowało żądania.

Proces Hurki zakończył się, ja k  wiadomo z te 
legram ów , BKazaniem go l.a  u tra tę  p raw  do służby 
państw ow ej i jak ie jko lw iek  publicznej n a  przeciąg 
la t trzech, J e s t  to  w yrok najłagodn ie jszy , ja k i od
nośny p a io g ra f kodeksu karnego, grożący ro tam i 
arcsztatanck iem i, wogóle przew iduje. Mimo to mo
ra lne  znaczenie w yroku je s t w ielkie. JIurKo, ja r o  
typow y przedstaw iciel p rz tdkonsty iucy jnego  sy s te 
mu, został przez sąd  uznany za niezdolnego do 
pełnienia obowiązkow urzędow ych. T ak ie  też  zna- 
czeuic w yroku puduosi p rasa  rosy jska.

Co się tyczy samego procesu, to przesłuchanie 
takich śv, iadków, jak Stołypin, Kokoweew, Schwa- 
nebach, Styszinekij i wielu innych dygnitarzy, nie 
dało żadnych bardzo ciekawych reuoltalów. Z wy
jątkiem samego Stołypina wszyscy dygnitarze ze
znawali dla Hurki bardzo korzystnie, wynosząc pod 
niebiosy jego zasługi, zdolności i pracowitość. 
Schw^nebachowi zaś wyrwało się nawet nieostroż
nie wyznanie, że cała afera z Lidwalem nie jest 
niczcm tak wieikiem, jak to prasa opozycyjna przed 
stawiła, bo w taki sposób jak z  Ludratem zała 
twiało się już mnóstwo spraw To też nieostrożne 
wyznanie kotrolera państwa było najcenniejszem 
ze wszystkiego, co świat dowiedział się z przesłu
chania wysokich dygnitarzy, którzy umioli oardzo 
zręcznie wymijać kwesty e drażliwe.

M ałżeństwo panny Vanderblltlt. Jak donoszą 
z Nowego Jorku, wyłoniła się przeciwko zaślubi
nom hr. Władysława Szechenyicgo z panną Gia- 
dys Fanderbilt przeszkoda ze strony arcybiskupa 
nowojorskiego, ks. Forley’a. Mianowicie arcybiskup 
Forley nie cnce dać ślubu narzeczonym z tego po 
wodu, że panna Yanderbilt jest protestantką, prócz 
tego zabronił arcybiskup wszystkim duchownym 
swojej dyocezyi udzielenia ślubu parze narzeczo
nych. Jak sie zakończy ta sprawa, niewiadomo, a 
tymczasem matka panny.młodej, Ałlcya Vandorbilt, 
zrzekła się już wobec sądu opieki nad córKą i jej 
majątkiem, oszacowanym na 2,400.000 fantów 
szterlingów, czyli mniej więcej 50,000.000 K.

Ucieczka przez a&cny. W Berlinie wywołała 
sensacyę ucieczka przez dachy pewnej kobiety, kto 
ra w ten sposób chciała się wymknąć z rąk policyi. 
Kobieta owa w pomieszkaniu swojem na poduaszu 
przyjmowała często dziewczętr.. Które do niej przy
chodziły, rzekomi jako do wróżki z kart, w rzeczy
wistości zaś dla dokonywaniu przy jej pomocy za
bronionych operacyj. Policy a, dowiedziawszy się o 
tem, przybyła na miejsce, ażeby ją uwięzić, jednakże 
rzekoma wróżka umknęła na dach, a następnie bie
gnąc przez sąsiednie dachy, dotarła wreszcie do 
narożnego domu i tam z nadzwyczajną zręcznością 
spuściła sio po rynnie na ulicę. Niestety, polieya 
czekała już na nią tutaj i wzięta w swoje objęcia. 
Fakt ucieczki w tym wj padku zadziwia z tego po
wodu, że kobieta owa liczy już 67 lat życia.

Nowy środek przeciwko dyftery , działający
0 wiele energiczniej, niż surowica, poleca w osta
tnim zeszycie monachijskiegc „Tygodnika Lekar
skiego" tamtejszy profesor, dr Emiuerich. Środek 
t en- nazywa się „pyocyanase" i jost produktem 
zmiany materyi w zarazku, zwanym „bacillus pyo 
cyaneus" (bakcyl sinej ropy), a wytwarza się w kul
turach płynnych tego zarazka. Środek ten wdmu
chują się chorym dzieciom do gardła, w którem 
pod jego działaniem giną zarazki dyfteryi, tudzież 
odbywa się wszechstronny proces zwalczania obja
wów chorobowych. Giną zwłaszcza zarodki ropy, 
które chorobę czynią bardzo groźną, a wobec któ
rych surowica jest bezsilną. Nawet w ciężkicn wy
padkach wystarcza trzykrotna obecność lekarza, je
żeli za każdym razom w przerwach od 5 do 10  
minut po 2 razy wdmuchuje się „pyocyanazę".

Ze stowarzyszeń,
Wieczór listopadowy „Związek akademicki" 

w Krakowie urządza w niedzielę 17 b. m. ku ucz- 
czoniu rocznicy' wybuchu powstania listopaduwego 
uroczysty wieczór patryotj czny, który odbęazie się 
w sali „Klubu pocztowego" przy ulicy Lubicz 1. 5. 
Program wieczora jest Łarazo interesujący. Słowo 
wstępne, poświęcone bistoryi pov. Btania, wygłon pro
fesor uniwersytetu Jagiellońskiego, dr Stanisław Ku
trzeba. Dalej przyrzekł współudział znany śpiewak 
krakowski p. Bursa i znakomity „kwartet cytrzy- 
stów". Atrakcyą wieczoru będzie „Noc listopadowa" 
St. Wyspiańskiego, a której sceny, pierwszą i szó
s tą , odegra ją  członkowie „Koła dramatycznego" 
Związku iKademickiego Bardzo interesującym Dę- 

dzie również drugi utwói sceniczny p t „Wóz 
Drzymały" pióra J. Raczkowskiego. F tuór t i na
pisany pod wrażeniem ostatnich prześladowań na
szych braci pod Prusakiem, nie był dotąd nigdzie 
wystawiany. Bohaterem jest sławny dziś na cały 
ś wiat chłop polski Drzymała, który nie mogąc uzy
skać pozwolenia od władz pruskich na wystawia
nie domu. zbudował sobie duży kryty .az drewnia
ny na Kółkach i w nim razem z rodziną zamie
szkał- Przygrywać będzie « 't i

Mimo Ł.ia-dnych w ydatków , połączonych z wy
staw ien iem  dwócn u tw o ru "  scenicznych, ceny bile- 
tuw ze w zględu na  ch arak te r w ieczoru, są  bardzo 
niskie, a  m ianow ic ie  k rzesła  po 2 koi-., T .>0 kor.
1 1 kor, ollety wstępu po 60 hal., akademickie i 
studenckie po 50 bul Bi.ety wcześniej można na
bywać w „Związki akademickim przy ulicy Sław
kowskiej 1. 11, II P-> w godzinach między 6— 8 
wieczorem codzleń, w dniu przedstawienia zaij przez 
cały dzień w Ickaluch „Związku akademickiego" i 
„Klubu pocztowego" (ni- Lubicz 1. 5),

Na wieczór ten patryoiyozny pospieszy niewąt
pliwie tłumnie publiczność krakowska, aby razem

z młodzieżą akademlck, złoży ć hołd bohaterom, wal
czącym o wolność Polski.

„Wieczór klasyczny1'. Akademickie Koło arty
styczne miłośników dramatu klasycznego urządza 
dnia 20 grudnia b. r. doroczny „Wieczór klasy 
czny". W  skład wieczoru wejdą „Ptaki" Arystofa- 
nesa w przesiądzie J  -Szujskiego. Próby prowadzi 
znany artysta, p. A. Zelwerowicz.

Z Resursy urzęumczej. Kółko amatorskie ode
gra w sobotę 16 b, m farsę w 3 aktach I Lantst 
p. t. „Dom warj»;,ow“. Początek punktualnie o go
dzinie 7 f/t wieczór

W  niedzielę 17 b. u> o godz. 6 wieczorem od
będzie się nadzwyczajne wulne zgromadzenie człon
ków.

Z Czytelni dla kobiet. Wobec niezwykłego aa- 
inteiosowania, jakie wzbudził pierwszy odczy t dra 
Reybekiela „o Nietschem i nietschoanizmie", za
rząd zaprosił szanownego prelegtnta do wygłosze
nia cyklu, złożonego z 5 odczytów na temat 
„O kierunkami i aasadach w etyce współczesnej". 
Długoletnie studys w dziedzinie filozofii, oraz przy- 
stępny i nader barwny sposob wykładu, zgromadzą 
niezawodnie licznych słuchaczy. Odczyty odbywać 
się będą we środy w sali „Eleuteryi", Rynek 17, 
II p., o godz. 71/ł  wieczór. Pierwszy odczyt odbę
dzie się 13 b m Krzesło 50 hal , wstęp 20 hal.

Zmarli.
W  październiku zmarł w Tarnowie Fr. W o- 

1 a n s  k i, urzędnik SKarbu na pensyi, Należał czyn
nie do rewoluoyi 1848 r-, pozostawał te* w ści
ślejszym kontakcie z t. zw. „Czarną Rączką". — 
Skazany nu śmierć, ułaskawiony - został następnie 
na 8 lat ciężkiego więzienia Wtedy to przez prze
ciąg długich 5 lat, stojąc na pryczy i wyciągając 
ręce swe wysoko ku więzieunemu okienku, wyszy
wał na gałgankach płóciennych swemi wlasneml, 
żony i dzieci swych włosami ze zdumiewającą ści
słością geograficzną mapy „Rzeczypospolitej" Kra 
kowskiej i Polski. Mimo nalegań nie dał się upro
sić autor ow.ych mapek, aby je odspizedał lub da
rował któremu z polskicn n u.eów. Destały się one 
za życia w ręce jego dzieci i nie wiadomo, jakim 
uległy Kolejom

Jeszcze jako urzędnik skartn, rozumiejąc donio
słość źródłowego a wielostronnego poznania dziejów 
własnych przez naród, prawie zapoczątkował w Ga- 
iicyi studyowanie kronik i dokumentów miejskich 
i niejedna cenna jego praca poszła bezimienuie do 
druku. W>stąpiwszy ze służby, nie oddał się pró- 
żniaczemu używaniu życia emerytalnego, ale pra
cował nad dziejami Tarnowa. Całe masy jogo wy
ciągów, odpisów i tłómarzeu, odnoszących się do 
dziejów miasta Tarnowa- czeka opraoowania i wy
dania.

Kalendarze Stelnbrenera. Otrzymujemy nastę
pujące pisma z prośbą o umieszczeni.

Ponieważ niektórzy łączą moje nazwisko z ka
lendarzami, wydawanbmi w W interlergu u fetein- 
brenera, ośvriadozam, że od lat kilko nie jestem 
jn i redaktorem tych kalendarzy.

Wiedeń, 10 listopada. —  Ksiądz L u k a s 7. k i e- 
w i c z.

rtepertoar teatru niiejskteyo
W e wtorek: „Mściciel".
W<« środę „Cyd". «
W e czwartek: „Mściciel11.
W piątek: ,W ujaszrk W ania".
W  sobotę .Król wic* Jaszczur", baśń muzyczna w i 

odsłonach B. Raczyńskiego; „Ciocia Baruch", obrazek 
(Fan. (tyczny w 1 akcie; „Epidemia", komedya w 1 ak 
cie O. Mirbeau

W niedzielę po południa: „Rowizor r  Petersburga"; 
wieczór: „Królowies Jaszczur", „Ciocia Barach" i „Epi
demia".

Z Kalendarz; W e aroaę 18 listopada DydaKa w., Eu 
geniusza b. i hom>u»oaa we czwartek 14 listopada Jo
zafata b m. i W enerandy; w piątek 15 listopada: Leo 
pukla w 1 Gertrudy p

Wschód słońca 13 listopada o godzinie 6 mi a 51, ze- 
t iu I o 3 m 58; długość dnia 9 godzin min. V.
~Z krakowskiego ohserwatoryum. Dnii 11-go listopada 
termometr doszedł 5'0 do 10T C.; barometi wahał się.

Diiia 12 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
741*7 mm., ten n o u e tra  -  1'3 C.; cisza.

B .  G a b p y t s l b k a ,  K r z y  s z t o f o r y ,  
K r a k ó w .  Wynajmujfc i sprzedaje pierw
szorzędnych iabryk fortepiany, pianina, harmo
nio . pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrum enty używane od 
cen najniższych.

I M K i  naukowe, eip ijc# i h m
— Fr. Mączyneki: Zr Starego Krakowa. Ulice, 

bramy, sienie Krazów, 1908.
O Krakowie, po archeologami i historykach sztu

ki, przemówił nareszcie współczesny architekt Do 
starego naszego grodu wkracza nowoczesny duch, 
którego ojczyzną nia nasza i wnosi obce naszej do
tychczasowej kulturze pierwiastki, nie bucząc na to, 
że w zabytkach naszego miasta tkwi płodny je
szcze duch, że tak bardzo nowe a importowano 
motywu budowy i dokoracyj nowo powstających do
mów, zgoła nie licują z zachowanemi z dawnych 
czasów. Zwrócenie więc uwagi na architektoniczny 
charakter naszych starych domów jest już bardzo 
ua czasie, więcej, żałować wypada, ż« głos, nawo
łujący słowem i rysunkiem do uchwycenia typu 
ogólnego tkwiącego w krakowskich architekturach 
domów, dzi~ dopiero głośno się odezwał. Mieliśmy 
wprawdzie niejednokrotnie krytykę nieraz do»aJną 
rzeczy w Krakuwie z nowa budowanych, brakło 
syntezy typu krakowsKiego domu. Luki tę częścio
wo przynajmniej wypełnia dziełko p. Mączyńsklego, 
opracowujące szczegóły dawnych LmoT krakow
skich sienie i purtale. Na 66 tablicaeh (małe fo
lio) mamy zestawiony szereg bram l sieni starych 
krakowskich kamienic w zdjęciach i szkicach z na
tury, z których, wyprowadzić możnu przewodnie 
myśli dawnych architektów, poznać szczegóły kon- 
strukcyi i dekoracji tychże.

Nie w ieli znaleźlibyśmy miast, w którychby od- 
udliść można Ggo rodzą,u i tej rozmaitości bramy 
i  ̂ leni >, nie należące do domów książąt łub wyso
kich dostojników kościoła lub świeckich, lecz mie
szczan, jak to ma miejsce w Krakowie; a więc 
nietylko chełpić się nam i forcstiei om pokazvwa„, 
lecz w zmienionych zresztą warunkach twoi żeni a, 
czerpać z nich myśli przewodnie w ItomDozycyi, 
lepiej, badać tkwiącego w nich ducha ożywić go i 
niejako zakląć by nowoczesnemu człowiekowi słu 
żył.

Na 25 tablicach przedstawia nam dalej p. M. 
widoki perspek'1 wiczne naszych najciekawszych u- 
lic. Widać na nich grapy starych domów z ich 
prawdz wą rozmaitością, & przecież harmonią, z 
przedziwnymi prospektami najczęściej kościołów za- 
mjkającemi widou uliey. Publikacja ta jest dosko 
nałjm materyałem dla studymu nad projektow anym  
rozwoien. miasta pod mianem Wielkiego Krakowa

Niechby W ielki Kranów podobnie był ułożony, niech 
by nie stanowił kontrastu między tem, co nam po- 
zostawiły wieki, a tem, co ma powstać,

„Gdyby mi się tym sposobem udało —  kończy 
autor przedmową —  wskazówkę taką podać lub do 
szukania tejże zachęcić na podstawie naszych wzo
rów z wieków ubiegłych, to cel mój byłby osią
gnięty nad wyraz". -*• -  - - —

I my ma tego w interesie rozwoju naszego mia
sta życzymy -  41’. E .

— „Okręt11 — nowy dramat d Annunzia.
Głośny powieśeiopisurz i aramatyk w łosk i, d'Au- 
nunzio, napisał nowy uramat. Tytuł Lgo jest 
„Nave“, a ,  jak sam d'Annanzio oświadczył w in- 
terviewie z pewnym dziennikarzem tryesteńskim, 
będzie to „tragedya całego ludu", tego, który w kil
ka wieków później (po epoce, w której się r >zgry ■ 
w« akcya dramatu) pod dożą Danaoiem zatknąt 
swój sztandar ns muracb Bizancjum i rządził mo
rzem Śródziomnem." — Jestto więc sztuka z cza
sów zawiązków Wenecyi i apoteozujo wspaniałos 
morza wogóle, a szczególnie Adryatyku. Miłość od
grywa w sztuce n iolką iclę. Buhatorka jej —  Ba- 
silioia —  jest pewnego rodzaju Heleną lagun, któ 
ra nieci niezgodę i rozkład wszędzie, kędy prze
chodzi , a naraża na wielkie niebezpieczeństwo bo
hatera dramatu Przez zawikłanie krwawycb wy
padków ulega jednaK losowi i ginie. W  akcie o- 
statnin znajduje się synteza dzieła. Scena końcowa 
przedstawia lua, Zebrany na placu św Marka, wzy
wający trzy ki otnie „Boga silnych" i śpiowający - 
pewnego rodzaju „Alleluja", wedle tekstu i melo- 
dyi antycznej

—  Dr Stanisław Domański Choroby zakeine 
biblioteka Macierzy Polskiej. Tom 39. Lwów 1907.

„...Nad wszystkiom radzimy, tylko nie nad po
lepszeniem liężkc upośledzonego zdrowia powsze
chnego... ani straszua cyfra śmiertelności, ani ża
łobna, zgrozą przejmująca kroniki nieustających w 
naszym kraju epidomij nie zdołały przemówić do 
umysłu i serca naszych mężów stanu.." Tak przed 
dwudziostu laty pisał w „Nowej Rtformio" znako
mity wówczas, obecnie już nie żyjący znawca na
szych stosunków I.utostański, Dzisiaj słowa te pra
wie nic nie straciły ze swej aktualności. Diu re
form sanitarnych szerszego pokroju nie nadszedł u 
nas jeszcze czas właściwy. To zapatrywanie po- r 
dzielał widocznie prof. D( maiLki, widząc bowiem, 
ze usiłowania „od góry" celu nie osiągają, począł 
pracować „od dołu" i czytającej publiczności pol
skiej drugą już podaje swoją pracę na temat 
ochrony przed chorobami, których można uniknąć 
W  roku zeszłym uczyniliśmy w tem miejscu ob
szerną wzmiankę o popularuo-iekarskiej rozprawie 
tego* autora: , 0  gruźlicy". Tym razem, w sposób 
przystępny popularyzuje autor najnowsze zdobycze 
z zakrasu Dauki o choro&ach zakaźnych tych wła
śnie, z któremi najczęściej obecnie potykać nam się 
zdarza, a szczegółową część, odnoszącą się do ka
żdej z tych chorób z osobna poprzedza treściwym 
i jasnym zarysem popularnie skreślonej oakteryo- 
logii, jako podstawj wszelkich badań nad przyrodą 
chorób zakaźnych.

Zanim w drodze odpowiednich zarządzeń usta
wodawczych. nastąpi u n ts ochrona przed churoba- 
mi zakażnemi, jaka już nastąpiła w innych pań- 
stwacn, a na co niestety lat dziesiątki wyczekiwać 
potrzeoa, debrze jest drogą przez autora obraną 
wskazywać ludności i pouczać, na czem polegać 
winna samoobrona przed rhorooami zakaźnemi, 'do
brze jest zwalczać zapatrywania przetwarzała i prze 
sądy tak u nas joszczo rozpowszechnione. Ta myśl 
przyświecała widocznie autorowi, gdy podjął trud 
napisania dziołka, o którem właśnie mowa, a gdy

.zajęcie się sprawami zdrowia powinno być dia 
nas rzecLą najwyższej wagi, iazie tu bowiem o 
nasz byt ekonomiczny, społeczny i narodowy i  o 
los przyszłych p o k o l e ń ż y c z y ć  nałoży i autorowi 
poży tucznego dziełka i ludności naszego kiaju, aby 
wyaz z innemi wydawnictwami Macierzy Polskiej 
i te jego „księgi zbłądziły pod strzechy" i znala
zły tam uznanie i zrozumienie, na jakie zasługuje 
w oałdj pełni praca lekarza-obrwatcla, dbałego o 
przyszłość narodu. D r  Sch.

—  Humceski Stasiaica po czesku. iTaskie 
„Narodni l  isty" ogłosiły w tłómaczoniu Juliusza 
Drobnego humoreskę Ludwika Stasiaka „P ijic i1, 
„Irdowe Novinv“ wesołe opowiadanie z życia arty
stów p. t. „Mydlar", Svanda Dudak 7.aś „Strana 
ćinbka" (Stronnictwo chińskie), Dużem powodzeniem 
cieszy się skonfiskowany we Lwowio „Inspektor 
podatkowy", który wyszedł po czesku w tłómaczc 
niu Fr. Hofaka, „Brni inspektor" zjawił się nadto 
w języku chorwackim i rosyjskim.

—  „Arcmtekta", zeszyt za listopad, przynosi 
następujące artykuły Sprawa Muthosiasa przez J. 
Warchałuwskiego. — Kilka słów o konstrukcji da
chów przez K. Wyczynsk!ego. — Kronika. —  
W  dziale ilustracyjnym znajdujemy reprodnkeye 
projektów rysunkowych architekta Fr. Mączyńskie- 
go , nadesłanych na konkurs budki do sprzedaży 
wody sodowej na piantaeyach, oraz widok „czar
nego" domu dra Anczowskiego we T.wow ie w ry
sunku główium

—  Nowe k&iążki
Di Aleksander B r u c k n e r  „Uistoi^a literału 

ry polskiej w wary sie". Tomów 2. Wydania drogie. 
Warszawa i Kraków. 1908. Nakładom -obethnera 
i Wolffa.

Stanisław O s t r o  w s k i :  „Zai?,owic , powieść hi
storyczna z c z u b ó w  Księstwa Warszawskiego. War- 
uzana, 1908. Nakład Gebethnera i WoUfa.

Henryk Z b i e r z ch  o w s k  i ; „Malarze". Powieść. 
Warszawa, 19t>8. Nakład Gebethnera i Wolffa.

.Stefan T r ó s z y ń s k,i „Przyczynek do sprawy 
wychowania". Kruków, 1908. Nakład Gebethnera I 
Wolffa .

Wawrzyniec Benz. E n g e n s t r f i m :  Altred Jen- 
sen. Obrazy szwedzkie o literaturze polskiej. Po
znań, 1907 r. Nakładem kuratoryi zapisu Bred 
k/eioza,

Dr Wilhelm M a r k s t e i n :  . 0  słalościaeh in
fekcyjnych" Lwów, 1907 Nakładem wydawnictwa 
„Rodzina i szkoła".

Dr Z. G a r g a s :  „Rady sieroce w Galicji. W y
danie drugie. Lwów, 1908.

Jan P i ę t r z y c k i :  „O liryce Konopnickiej kii- 
ka uwag". Lwów, 1907. Odbitka z „Przeglądu".

fouan D o y l e :  „Skandaliczny wypadek w Kałę 
stwie O L w ó w ,  1908 Nakład Maniszewskiega i  
Meinhardta. Cena 40  b.

Dr K. Szkaradek K r o  „ o s k i :  „ P n sk i Kultur- 
triiger z Końca W I I I  w. (Odbitka z „Dziennika 
Poznańskiego;. Poznań 1907.

Przewodnik dla wyjeżdżający en do Brazylii, prze* 
T. B Zdanowskiego. Kraków, 1908.

Br. J a n o w s k i :  „O telegraficznich przepowie
dniach pogody. Lwów, 1907.

P r o g r a m  szkoły politechnichnei we Lwowie na
r 1 9 0 7 /8 .

XV spraw ozdanie stowarzyszenia Bursy polski^ 
w Kołomyi za r 1907.

i
ompSeme w ypraw y dla p o ło żn ic . T d i H B '  

Specyalne pasy b rzu s zn e . . .
H ygiem czn e paski dla P a ń . ^  W S Z ę d Z  16

a>
" o
O h

Skład apt „S M U T A S "
Krakdw, uiica Długa 1.16.

fnakomite krem y do pozbycia piegów i opalenizny. Specyalne środk)
na porost włosów i do wytępienia łupieżu. -  Ekspedycya kobieca 

Wysyłki na prowmcyę odwrotną poczta 2 razy dziennie.
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P r o j e k t  statutu resursy uizędnicsej w K ik o 
wie. Kraków, 1907.

Władysław S z y b  l a k :  Nauka śpiewu dla mło
dzieży szkolnej. Część I. Przemyśl 1907.

Dział ekonomiczny.
X  Zakaz wywozu zboia- Z  Petersburga do- 

io s i tamtejsza Ag, te1 :
Doniesienia z z a k a z i e  w y w o z u  zboża z Ro- 

■yi tą  n i e p r a w d z i w e .
X  Komunikat kolejowy. Dyiakcya kolei półno

cnej ogłasza: Z rov, oda niezwykłych arocunkćw ru
chowych, wynikłych a nadmiernego zapotrzebowania 
magazynów n ■ stacyi Wiedeń (koiej północna) n- 
itala iie na caau lakay trzydniowe przedłużenie 
regulaminowego terminn dostawy przesyłek zwy
czajnych, nadawanycn cc Wiednia dworzec kolei 
północnej i przewożonych w wozach zamkniętych, 
o ile Ich wyładowania z wozu jest według taryfy 
lub specyaleycn umów rzeczą kolei, a mianowicie 
zarówno w ruchu wewnętrznym, jak i międzynaro
dowym. Rozporządzenie działa WBtecz dla wszyst
kich prze.yłek, odbieranych w wymienionej stacyi, 
począwszy od 4  hm. Rozporządzenie to nie doty
czy artykułów spożywczy uh.

X  Bank krajowy we Lwowie podwyższył osKont 
od weksli stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych na 6 */* procent, od weksli prywatnych na 
7 prc., od zastawu papierów i otwartych kredytów 
na 7 prc. w debecie, a 4  prc. w kredycie.

Bouapfozt, 12 listopada. Pszenica na kwiecień 11 24 
do 1T26; żyto na iwieciUi 11-91 do 11-93; owi*s na 
kwiecień 8-60 do 8 6 1 ; kakorydza na maj 7-34 do 7-36 
rzepak na sierpień 1710 do 17 20.

Oferty mierne, chęć kupcz m ierna, su posobienie spok: 
deszczowo.

Kroaika lwowska.
I , w . . p , 12 listopada.

Nowa s z k o h  handlowa we Lwowie zostanie 
otwartą jeszcze w bieżącym roku. Będzie ona kształ
ciła młodzież, która wyszedłszy ze szkół normal
nych, ma się poświęcić zawodowi kupieckiemu, a 
będzie się składała z czterech klas, względnie lat 
nauki, czyli odpowiadała niższemu gimnazynm lob 
szkole realnej. Ma to być szkoła z jednej EtroLy 
wzorowa i nowoczesna, z drugiej zaś ściśle prak
tyczna i zgodna z potrzebami naszego stanu ku
pieckiego.

Zakłada tę szkołę obywatelski komitet, zawiąza
ny z inieyatywy Towarzystwa Szkoły indowej, a 
przeobrażający się obecnie w specjalne „Towarzy
stwo Szkoły handlowej", Komitet ten, mający w 
■wem łonie przedstawicieli wszystkich interesowa
nych sfer, odbył szereg obrad nad niedomaganiem 
naszych szkół handlowych i nad utworzeniem pierw 
szsj u nas szkoły, którahy była naprawdę szkół: 
kupiecką.

Cerkiew św„ Markiana proponuje wznieść u> 
Lwowie w okolicy głównego dworca jeden z księży, 
drukując w „Rosłanie '1 obszerne umotywowanie tej 
myśli. W  podziemiach przyszłej cerkwi miałyby si<. 
mieścić groby zasłużonych Rusinów, pogrzebanych 
na tutejszych cincntarz.cn. Przedewszystkiem prze
niesione byłyby z cmentarza łyczakowskiego zwłoki 
poety Markjana Szuszkiewicza, od któiego też irnic 
nia cerkiew wzięłaby nazwę.

U siłow ane samobójstwo. W czorąj usiłował ode
brać sobie życie wystrzałem z rewolweru Sannie; 
St., słuchacz praw Desperat, wjnająwnzy łazienki 
w zakładzie kąpielowym „Diana11, strzelił sobie 
dwukrotnie w piersi, raniąc się bardzo ciężko. — 
O wj padkn zawiadomiono rodziców, zamieszkałych 
przy iriicy Jachowicza, 1. 17, i z ich pomocą od
wieziono nieprzytomnego desperaia do szukała. — 
Przyczyna rozpaczliwego kroku nieznana.

Pepertoai teatru lwowskiego.
W e środę: .„Hamlet1 (z p. Adwentowiczem).
We czwartek: „Mefletoteles*.
W piątek: , Hamlet" (ż p. Himieliuskim.)
W soUto po południu: „Iriel Akosta" {z p. Żelazow

skim , wieczór: „Wesoło wdówka11 (z panią Śchupp).
W niedzielę po południu: „Orfensz w piekle"; wiecz.: 

„tyrano dc rtergerac"
W poniadzialrk. „IcU czworo".

ofiar, pracuje na chresiy i ruble, podczas gdy 
bandytyzm najswobodniej grasuje po W arsza
wie, dopełniając miary udręczeń teroryzowanej 
z dołu i z góry ludności miasta i kraju.

Dozwoloną jest tylko polityka legalna Do 
legalistów w opinii rządu zancza się stronni
ctwo polityki realnej, którego obrady rozpo
częły się wczoraj w gmachu Stowarzyszenia 
techników ZeLrało się okoio 100 osób. Obrady 
zagaił i objął przewodnictwo p. Stanisław L u
bieński Przedmiotem pierwszego posiedzenia 
były referaty pp. Adolla SungowSKiego „O sa
morządzie i nowem prawie wyborczem** i W ła
dysława Potockiego „O parcelacji11. Obiady 
„realistów* potrwają dni kilka.

Obowiązek uświadamiania politycznego ogółu 
wcbec zagadnień doby dziejowej wzięło na sie
bie Towarzystwo kultury polskiej, które otwo
rzyło w sekcyi społecznej szereg odczytów z dzie
dziny ptawno-państwowej. Pięć pierwszych otl- 
czytów o parlamentaryzmie i konstytucjonali
zmie wygłosi Aleksander Świętochowski.

Stowarzyszenie artystów i artysteft teatrów 
warszawskich odbyło wczoraj inaugurację no
wego lokalu przy ulicy Nowosenatorskiej. Uro
czystość zgromadziła grono zaproszonych przed
stawicieli prasy oraz artystów  ze wszystkich 
scen, a  więc opery, dramatu, operetki i baletu. 
Honory domu sprewiał zarząd Stowarzyszenia, 
ze swuim prezesem adwokatem Henrykiem Dzie
wulskim i wiceprezesem Władysławem Palińskim 
oraz gospodarzami: Tarnawskim, Hiyniewiczem 
i Metaxianem.

Przy Stowarzyszeniu mieści się własny sklep 
spożywczy dla wygody członków.

Wyjeżdżającego do Dumy posła rosyjjskiego 
Alcksiejewa żegnali wczoraj demonstracyjnie na 
dworcu petersburskim nasi „ istinm  rascy”, wzno
sząc ok -z jk i „hurra i podizucając w górę cza
pki. Dworzec dla ochrony patryotów ruskich o- 
toczony nył policją i wojskiem.

R epresje  rządowe nie ustają. Onegdaj wieczo
rem dokonano rew izji w lokalu zarządu związ
ku pracowników handlowych przy ulicy Długiej 
pod Ł  2 3 , gdzie zaaresztowano członków za
rządu i zabrano wszystkie księgi. Poza tein are
sztowano 35 członków związku. Aresztowanych 
członków zarządu wczoraj uwolniono. U 35 po
zostałych dokonano rew izji i tych, u których 
nic nie znaleziono, wypuszczono na wolność.

Z Zagłębia dąbrowskiego donoszą o nieusta
jącym fermencie i terorze. W  Strzemieszycach 
w sobotę nieznani ludzie zabili wystrzałami re- 
wolwerowcmi wachmistrza policyjnego, ilorazo
wa, który niedawno pełnił służbę w Sosnowcu. 
W Sosnowcu zabito poborcę akcyzy, Okonia, 
w jego własnem mieszkaniu. —  W Niemcach 
ood Sosnowcem zabito starszego strażnika, iii-  
ehała i i i  ozowskiego, idącego w towarzystwie 
miejscowego sołtysa. łF.

JOWEJ
Warszawa. 11 listopada. 

fłV»ri,_iw* poł.itjknje. — Narady realistów. — Działał- 
■oćó Tow. kultory twlłklej. — Związek artystów. — W y

jazd poda rosyjskiego — Aresztowania i represye).

W  miarę zbliżania się tei minii otwarcia trze
ciej Dumy, w szeroki: h sferach budzi się po 
trzonu „ustana franio się nad palącemi zaga
dnieniami politycznemi chwili bieżącej i zaję
ciem stanowiska wobec uchwał > programu dzia
łalności nowego ciała reprezentacyjnego, w kto- 
rem delegacja nasza zajęła miejsce kopciuszka, 
usuniętego zgoła od bezpośredniego wpłj wu na 
tok najżywotniejszych spraw Polski dotyczą
cych. W  różnych kołach i związkach, stowarzy
szeniach i insty tucjach  odbywają się narady, 
oczywiście z wielką ostrożnością, bo czujne oko 
„oehr_iuy“, która s.ecią szpiegów i tajnycłi a- 
gentów opiątała całą inteligencję W arszawy, 
w najnierwinniejozem zebraniu pnlitycznem upa
truje „buut1*. Niema dnia, aby nie zawieszono 
działalności jakiegn stowarzyszenia, pomimo, że 
dz^ś wszystko odbywa się w ramach legalnych 
i tylko nieskrępowana więzami myśl wybiega 
czasem po za legalno granice. Wczoraj nu. :;a- 
w eszono na czas etanu wojennego działalność 
T o w.  p o l s k i c h  nauczycieli ludowych szkół 
u  Warszawy, a lokal tego Towarzystwa przy 
vł. Szpitalnej zamknięto. Kto zna środowisko 
warszawskie, .rozumie, jak  bezsensowną je rt ta 
iiagouka na niewinne stowaizyszenie pracowni
ków oslrtaty, pozostających narządowym żołuzie 
i cbawiąiących się w dzisiejszych stosunkach, 
j*a eienio y lasDego wszelkiej niedozwolonej 
ag itacji. A le od czegóż -ochiuua**? — od cze
góż zw iętszająca się codziennie nowemi zacią 
gamt sieć szpiegów która siecią pajęczą oplata 
wszystko i wdzystkich, szak ta  olbrzymia ar- 
» .a  opłacana sowicie kosztem kraja 2 fundu
szów „stanu wojennego**, mnsi dawać da wody 
swej ąorliwuści

Tysiące wygnanych z kraju i wjąeUloajeli 
*« uajnii-wiuniejsze rzeczy po znalezieniu nie
legalnej broszury, udział w niedozwolonem zgro
madzeniu zawodowem. uiewczesno odezwanie 
«ię z krytyką panującego ustroju, rozmowa ze 
“potkanym przypadkowo znajomym, który jest 
P<>1 śledztwem ochrany — wystarczają najzu- 
Pdniej t.ij sforze wyżłów gończych do unie- 
azczęśliwiania cały i h rodzin. Szef oenrany, osła
wiony Zawa.rz.flJj kosztem łez naj nie w m niejszych

P e r s W c h  d y w a n ó v .

(Telegramy „Nowej Reformy** z 12 listopada.)
Wiedeń Podczas dzisiejszego wyboru prezesa 

K d a  polskiego padło 43  głosuw sta 49 Obe
cnych na posła dra Głąbhiskiego, 6 kartek od
lano pustych,

D r G ł ą b i ń s k i oświadczył, żo wybór p rz y  j- 
muj<-,  poczem, jak  donosi „Polnisc.be Córres- 
pondesa’*, powiedział, co następuje:

Mowa nowego prezesa Koła.
„Będę się starał położone we urnie zaufanie 

usprawiedliwić i proszę o poparciu panów. — 
S k ł a d a m  w d n i u  d z i s i e j s z y m  g o 
d n o ś ć  p r z e w o d n i c z ą c e g o  o r g a n i z a -  
c y i n a r o i  o w o-d e ni o k r  a t y c z n e j w k r a 
j u  i U n i i  d e m o k r a t y c z n e j  w K o l e  
p o l s k i e i i i .  aby tem silniej działać d l a  sa  
m e g o  K o l a  p o l s k i e g o ,  b e z  r ó ż n i c y  
p o s z c z e g ó 1 n y c li s t r o n n i c t w .  Nie posia
dam wprawdzie politycznego doświadczenia md- 
ił n poprzedników, ponieważ atoli zmieniona sy
tu ac ja  polityczna stawia mnie na odpowiedzial
nym posterunku, chcę pm dew szystki.un wspo
mnieć 7. uznaniem o moim poprzedniku w u- 
rzędzie z a  j e g o  p o l i t y c z n ą  l o j a l n o ś ć ,  
którą w ostatnich czasach okazał.

„ T o li ty k a  i n a d a l  o p ie ra ć  się b ę d z ie  n a  t r a -  
d y c y j n e j  l o j a l n o ś c i  w o b e c  c e s a r z a ,  
d y u a  s t y i i p a ń s t w a  K o n ieczn o śc i p a ń 
s tw o w e  i n a d a l  b  ę  d  z i o m y  n c ln v  a  1 a  ć, m u
sim y j e d n a k ie  z c a ł y m  n a c i s k i e m  w y s tę 
p o w ać  za  u p ra w n io n e n n  in te re s a m i n a sz e g o  
k ra ju .  P rz e d e w s z y s ik ie m  za p e w n io n o  b y ć  m usi 
z n n e z e n t e  K o la  p o lsk ie g o , ja k o  p r z e d s ta w i
c ie ls tw a  n a v o d u  i k r a j n .  W e  w sz y s tk ii  h 
w a ż n y c h  k w e s ty a c h  p o li ty c z n y c h  K o ło  p o lsk ie  
m u si, n a  ró w n i z in n e m i v ie lk ie m i s t ro n n ic tw a -  
mi, z a p e w n io n y  m ieć  g ło s  d e c y d u ją c y .

„Musimy żądać od rządu c a ł e g o  r e s p e k t u  
d l a  u c li w a ł S e j m u  g a l i c y j s k i e g o .  Nie 
możemy pozwolić, aby nasze uchwały sejmowe 
pozustawaty, jak  to się często zdarzało, b e z  
ż a d n e j  o d p o w i e d z i ,  aby nas uważano za 
n a t r ę t n y c h  p e t e n t ó w ' .  To narusza naszą 

leę autonomiczną, do której urzeczywistnienia 
dążymy. Musimy także domagać się od rządu, 
a b y  s o b i e p r z y s w o i ł  s z c z e r e d e m o- 
k r a t y c z n e  z a s a d y .  Nie będziemy znosili 
ż a d n y c h  a d m i n i s t r a c y j n y c h  a n i  f i s 
k a l n y c h  n a d u ż y ć  i s z y k a n ;  żądamy r  ó- 
w n o m i e r n e g o  traktow ania d l a  w s z y s t 
k i c h  klas społecznych. C a ł y  n a s z  w p ł y w  
skierujemy ce’em zabezpieczenia i utrwalenia 
naszych n a r o d o w y c h  i a u t o m i c z n y c h 
p r a w

„Wobec innych naiodow ości, n i <: w y i m u- 
j ą c R u ! n ó w, zawsze postępować b ę d z i e 
my  l o j a l n i e ,  będziemy się starali istniejące 
różnice u s u w a  ć. Szczególnie s e r d e c z n i e  
u k s z t a ł t o w a ć  s i ę  m u s i  n a s z  s t o s u 
n e k  d o  p o l s k i e g o  s t r o n n i c t w ’a ludo^ 
we g o ,  aż staran ia nasze o połączenie Koła 
polskiego ?. Polskiera Stronnictwem Lutlnwem 
uwieńczy pożądany rezultat.

„W nadziei, że muno chwilowych nieporozu
mień, wszyscy czloutowi* Koła polskiego w e- 
nerg.cznej pracy znowu się ścisłe połączą, obej
muję z duiem dzisiejszym uowy swój urząd’*.

Po wyborso prezesa Kołu poseł ks. Kopyciński 
podziękował posłom konserwatywnym za przy
łączenie się «lo większości demokratyczne,' Po
seł ks P a s t o r  oświadczył, że po  no  w n e g  o 
wyboru na wiacprezesa Koła nie przyjmie. K o- 
ło  p r z y j ę ł o  j e g o  r e z y g n a c j ę ,  poczerń 
po kiótkiej formalnej dyskusji uchwalono wy
bór wiconrezesów odroczyć i posiedzenie zam
knięto

W f b d p  C L ą r U s k ie g e
Wieaeń. W ybór Głąoińskiego i m p o n u j ą c ą  

w i ę k s z o ś c i ą  głosów Kołowych wywołał w 
sferach parlamentarnych prawdziwą s e D s a c y ę .  
Pokazało s ię , że z w y j ą t k i e m  s z e ś c i u  
s k r a j n y c h  k o n s e r w a t y s t ó w ,  którzy od
dali biało ka r t k i , wszyscy inni głosowali na 
Gląbińskiego. A więc, oprócz członków Unii 
demokratycznej, głosowało na Głąbińskiego nie 
tylito d a w n e  c e n t r u m ,  l e c z  t a k ż e  g ł o 
s y  z a  n i m  o d d a ł a  c z ę ś ć  w y t r a w n i e j 
s z y c h  k o n s e r w a t y s t ó w .

Na decyzję ostatnich z nich wpłynęły wy
soce niepolityczne i uieputryotyczne, ze wzglę
du na znaczenie Koła, a t a k i  p r a s y  k o n 
s e r w a t y w n e j ,  a zwłaszcza „Czasu**, na 
Unię demokratyczną. Artykuły te spotkały się 
w umiarkowanych sferach konserwatywnych 
z bezwarunkowem p o t ę p i e n i e m ,  gdyż uwa
żano je za formamą p r o w o k a c y ę  większo
ści Koła polskiego, przyczem podnoszono wśród 
postów, że „Czas**, jako organ namiestnikow
ski, wytwarza szkodliwy i niebezpieczny a n 
t a g o n i z m  między Kołem polskiem a naczel
nikiem rządu krajowego.

W ogóle wszystkie wytrawniejsze koła posel
skie polskie z niekłamaną solidarnością i obu
rzeniem zwracały Dię przeeiw-ko atakom prasy, 
skierowanym najoczywiściej ku r o z b i c i u  s o 
l i d a r n o ś c i  Kola polskiego.

Równocześnie lojalne postępowanie b. prezesa 
A b r a h a m o w i c z a  spotkało się z uznaniem, 
gdyż ułatwiło rno szczęśliwe rozwiązanie prze
silenia prezydyalr.ego w Koie i zażegnanie cięż
kiej sy tuacji politycznej.

Jeden z posłów Koła polskiego, na zapytanie 
Waszego korespondenta, w ten sposób wytłu
maczył powołanie Abrahamowicza na m inistra 
dla G alicji:

„Abrahamuwicz, aczkolw iek konserwatysta, 
n i e  m o ż e  p r o w a d z i ć  p o i ’ t y  k i  a n t i d e -  
m o k r a t y c z n e j ,  gdyż pozycya jego, jako mi
nistra, jest p o l i t y c z n ą ,  a więc zależy od 
K o ł a  p o l s k i e g o ,  w którem większość mają 
demokraci. —  Dlatego, chociaż Abrahamowie?, 
wzmacaia żywioł konserwatywny w rządzie, u- 
ważam, osobiście ze swej srrony, wybór jego na 
ministra, jako okolicznościami usprawiedliw io- 
ny“.

Z pobytu  n&daloctkiUia w W ita su u
Wiedeń W  kołach poselskich zwrócono uwa

gę, że namiestnik hr. Potocki, bawiąc ostatni 
raz w Wiedniu, konferował z rozmaitymi w j bi
tnymi posłami z Koła polskiego, a p o m i n ą ł  
z u p e ł n i e  u r z ę d u j ą c e g o  w i c e p r e z e s a  
K o ł a ,  G ł ą b i ń s k i e g o ,  i k o m i s j ę  p a r 
l a m e n t a r n ą  K o ł a .

t.1ds MSlM.
(Tel. „N. Reformy** z 12 listopada).

Wiod3ń. W  Izbie posiów odpowiedział mini
ster sprawiedliwości na in terpelację W l t y k a  
w sprawie wykroczeń w W ol. Jakubowej dnia 
31 maja 1907 r.

Przeciw ministrom czeskim
Po załatwieniu wpływu przemówił czeski so- 

cyalista N e in e c, który z powodu rekonstrukcyi 
gabinetu z a p r o t e s t o w a ł ,  ni.mnicm czeskiej 
pracującej ludności uraz w szysiknb żywiołów 
wolnościowych ludu czeskiego, p r z e c i w  z a 
m i a n o w a n i u  ministrem - rodakiem czeskim, 
P r a s z k a ,  który zdeklarował się wrogiem 
reformy wyborczej i robotników. Mówca wnosi 
o t w a r c i e  d y s k u s y i nad oświadizcuiem 
rządu, dotyczacem rekonstrukcy i gab inetu , aby 
dać rządowi sposobność do rozwinięcia piogramn.

W niosek ten o d r  z u e o n o.
Poseł K l o f a c z  zaprotestował w języku cze

skim, imieniem czeskich radykałów’, p r z e c i w  
wt s t ąp i e .»i n obu C z e c h o w  do g « b i n e t u,

Wnioski nagłe.
Po oditowiedzi m i n i s t r a  s p r a W’ i c d l i- 

w o ś e i  i na in terpelacje rozpoczęła się dalsza 
dyskusja nad wnioskami nagłenh w sprawie 
zaopatrzenia u b o g i c h  r o d z i n  r e z e r w i 
s t ó w ,  powołanych na ćwiczenia woiskowe.

Izba przyznała nagłość wniosku Ste.iuera. 
Reiehstaudtera i tow. w sprawie p r z y z n a n i a  
w s p a r ć  r o d z i n o m  r e z e r w i s t ó w ,  powo
łanych na ćwiczenia, zaś o d r z u c i ł a  nagłość 
wniosku socjalistycznego \Viimrskjre-go.

Odbywa się merytoryczna dyskusja nad u iuo- 
skiem nagłym Sleiuera, R eiJistaed tera i tow7

Zabiera głos 8 1 c r  u b e r  g
Posiedzenie trw a dalej.

Powitanie nowych ministrów.
Wiedeń, Na początku dzisiejszego posiedze

nia Izby posłów zjawili się w Izbie świeżo za
mianowani ministrowie w strojach odświętnych. 
Wej-ścin ń h  towarzyszyły oklaski, które posło
wie kilka razy powtarzali. Czescy radykał' i 
poszczególni socjaliści wznosili b e z u s t a n n i e  
k r z y k l i w e  p r o t e s t y  Świeżym ministrom 
składano serdeczne gratulacje.

Wśród nieustającego krzyku czeskich rady
kałów przedstawił prezydent ministrów7, baron 
Beck zamianowanych świeżo ministrów (bnrzli- 
wc oklaski) Mimo kilkakrotnych napomnień 
prezydenta t r w a ł a  k r z y k l i w a  d e m o n 
s t r a c j a  c z e s k i c h  r a d y k a ł ó w  przez czas 
dłuższy.

Wiedeń. Podczas dzi dejszego przedstawienia 
się nowych ministrów z izby poselskiej, przy
szło do burzliwych zajść. Gdy ministrowie we, 
szli do sali, odezwały się z ł a w  s t r o n n i 
c t w a  c h r z e ś c i j a ń s k o  s o o y n 1 n e g' o 
b u r z l i w e  o k l a s k i .  Równoczesne* atoli pod
nieśli się socjaliści i radykale' Czesi, i rozpo
częli o g ł n s z a i ą c ą w r z a w ę .  Wśiód głośne- 
_ i świstania i bicia w pulpity odzywały się o- 
ki7.yki: „amatorzy tek inmisleryalnych !u „oszu
ści’), ..zuprzedali się rządowi za pensye mmi 
sterja lne!' pluj!** — i inne podobne. Najgłośniej 
zachowywali się posłowie Choć i Trossl. W rza
wa była tak  wielka, że prezydent gabinetu dłu
go nie mógł zabrać głosu, aby pi /odstawić Izbie 
nowych ministrów Pre/yaent, izby dzwonił bez
ustannie Większość usiłowała przygłuszyć wrza
wę przeciwną oklaskami. Spokój wrócił dopiero 
po dziesięciu minutach. Między ministrami nie 
było już br. .Dłóeduszyckie^o.

F r s y t i l  i posiedzen ie  Izby.
Wiedeń. l>ziś odbyło się pojedzenie przewo

dniczących kluhówj na którem uchwalono, aby

następne posiedzenie Izby odbyło się dopiero 
w przyszły wtorek. W międzyczasie ina k o m  i- 
s y a  u g o d o w a  załatwić się ze swojeut za
daniem.

fi i mmtoiKi
(Telegramy „N. Reformy* z 12 listopada.)

Car a Dnma.
Petersburg. Z powouu obaw, panujących w 

ściślejszych kołach dworskich, car odstąpił po
dobno od zamiaru osobistego otwarcia nowej 
Dumy.

Uchwały kadetów.
Petersburg. Po długich burzliwych obradach 

przyjął obiadujący w Helsinglors kongres ka
detów następującą rezołneyę co ao taktyki te
go stronnictwa w nowej Dumie: „Ponieważ nie 
ma nadziei, iżby stronnictwo kadetów mogło 
zająć w nowej Dumie stanowisko rozstrzygają
ce, postanawia n i e  s p r z e c i w i a ć  s i ę  r e 
f o r m o m ,  k t ó r e  p r z y j d ą  do  s k u t k u  
d r o g ą  l e g a l n ą ,  a b ę d ą  m i a ł y  c h a r a k 
t e r  ś c i ś l e  r z e c z o w y .  Party  a  zastrzega so
bie jednakże prawo k r y t y k i  i będ/.ie się s ta 
ra ła o zawarcie sojuszów z i n n e m i  p o k r e 
wni ć m i a  w p ł y w o w e m i s 1 1 o n n i c t  w a- 
mi*.

Inną rezolucję, żądającą, azcoy p an y a  kade
tów zajęła stanowisko ściśle opozycyjne, od- 
r z u c o n o .

W kongresie wzięło udział 132 byłych i obe
cnych postów z 31 guhernij.

JetefBHtzie i I M lue
uM u i u o k i  „ h a w e j R e fo rm y **

z dnia 12 listopada.
Wiedeń. Cesarz przyjął prośbę prezydenta po- 

hcyi II a b  r  d y o przeniesienie w stan spoczyn
ku iNzamianowal w jego miejsce radcę dworu, 
Karola B r  z e z o w s k y5ego.

ftefeoosfrukcyn gaMueta.
W:edeń. Dzienniki czeskie donoszą, żo cesarz 

przy preyjęiiu nowych ministrów miał zazna
czyć, żo obecna rekonstrukcja gabinetu hyia 
nieunikuonem  n a s t ę p s t w e m  r e C e r  my 
w y b o r c z e j .

Wiedeń. J a k  słychać, już jutrzej-sza ,,W iener 
2Ieit.“ ogłosi nominację posła A b r a h a m o w i -  
c z a n a  m i n i s t r a  G a 1 i c y i.

rfW. Pp. Press*11 o Abre^ant^wicws.
Wiedeń. „N. F r. Presse** omawia dziś w na

czelnym artykule nom inację Abvahamov icza TiS 
milliśtia dla Galicy i, p rz y p o m in a  c z a sy  bade- 
niowskie i widzi w tem sprzeczność, że prezes 
Kola, składający swój urząd z powodu zmiany 
ugrupowania się stronnictw w Kole polskiem, 
minio to obejmuje stanowisko m inistra dla Ga
licji.

Hozstróf wśród ^iSodockóii^ió^r.
Praga. Wczoraj odbyło się ta zgiomadzenie 

wyborców młodoczeskich, na którem poseł 
C z e r  i) o h o r  s k i gwałtow nie występował p rz e  
c i w k o p o l i t y c e  k l u b u  m i o d o c z e s k i c 
g o ; a zwłaszcza przecinko wstąpieniu posłów 
F i e d l e r a  i P r a s z k a  do gabinetu,

Na zebraniu, odbytem wczoraj w B e r n i e ,  
z a p o w i e d z i a ł  p o s e ł  S t r a n s k y  s w o 
j e  w y s t ą p i e n i e  z k l u b u  m 1 o d o c z e - 
s k i e g o.

&elft(jacfe.
Wiedeń. Ja k  słychać, delegacye zwołane zo- 

stąną ua dzień 14 grudnia. W ł a ś c i w a  s e 
s j a  d e l e g a c j i  rozpocznie się dopiero 8 
s t y  c z n i  a.

Deracnsti aoje sindeatów- nrtaskleh.
Wiedeń. Przywódcy włoskich studentów o- 

świadezają, ze dlatego przenieśli swoje demon
strac je  na teren uniwersytecki, ażeby nadać 
im większe znaczenie. Urządzam oni demon- 
stracye te z tegil powodu, że minister oświaty 
Marchei przyrzekł przed rokiem, iż egzaminu, 
zdane na nniwei^ytctach w ł o s k i c h ^  otrzy
mają p r  a W’ o m o c 11 o ś ć w A u s t r  y ■; a przy
rzeczenia tego me dotrzymał Studenci włoscy 
zamierzają więc ciągłemi demonstracjami z m u- 
s i ć  r z ą d  do z a ł o ż e n i a  w ł o s k i e g o  u n i 
w e r s y t e t u  rv A u s t r  y i.

Wiedeń. Dziś przed południem przyszło do po
nowny-cli starć między studentami włoskimi a 
niemieckimi. Uniwersytet był zamknięty. Mimo 
to około 300 studentów włoskich zjawiło sie 
przed rampą i urządziło tak zw. „bunńnel1*. — 
W krótce zebrali się także niemieccy studenci 
w znaczniejszej liczbie, a sądząc, że Włosi za
mierzają w targnąć do uniwersytetu, zaięli ram
pę. To dało hasło do starć i bójek, w których 
kilku studentów odniosło rany. Wiosi śpiewali 
hymn Garibaldiego. Niemcy „W acht am Rhein’*. 
Okuło godziny I Włosi ustąpili z przed uniwer
sytetu i ruszył do parlami mu Tam atoli wy- 
stąpiła przeciwko nim policja r nie pozwoliła 
im wtargnąć do gmachu. Studenta włoscy stali 
tam jednakże tak długo dopóki nie wys/Jo k il
ku posłów. Uspokoieni przez nich Włosi roze
szli się.

Grac. Dziś rano o godzinie 5 zebrali się 
s t u d e n c i  w ł o s c y  w znaczniejszej liczbie 
przed uniwersytem, aoy urządzić demoustra yę 
O godzinie 8 oświadczył rektor, żc zawiesza 
mu dziś wykłady na wszystkich fakultetach 
Wobec tego studenci po chwili się rozeszli. 
Spokoju nie zakłócono.

Przepadek czy zamach?
Londyn. Pociąg dworfltd, wiozący angielską 

parę królewską do ■ .ondynu na powitanie nie
mieckiej pary cesarskiei, zatrzymano nagle w 
pobliżu stacyi StfirBford, ponieważ z a u w a ż o 

no, że szyny są w jednetn miejscu pęknięte
Wypadek ten nie jest jeszcze należycie w yja
śniony. — W  każdym razie wczesne wykrycie 
uszkodzenia szyn zapobiegło wielkiej katastrofie.

BaiPhiar mimżłre&ii
Berlin. J a k  donosi „Ber! Tageblatt**, cesarz 

Wilhelm mianował sekretarzem stanu dla skar
bu Rzeszy niemieckiej w miejsce dra Stcnela. 
znanego bankiera berlińskiego M e n d e i s o hii a- 
B a r t L o 1 d v.

Odznaczenia sędziowskie. Z  Bitn i koresp. 
donoszą:

Rano doniesiono, że cesarz nadał kiiku urzę- 
drikom sądowym krzyż kawalerski orderu L e o 
p o l d a .  W  doniesieniu tem zaszła p o m y ł k a ,  
gdyż urzędnicy dotyczący otrzymali k r z y ż  
k a w a l e r s k i  o r d e r u  F r a n c i s z k a  l ó -  
z e f  a.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M ic h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E ,
(A rtyku ły  w  ty m  dzia le  n ie  pochodzą od 

redakcy ij.

Ir nil; łsiiii m m  \ 10
a przecież jestem za\. szo zdrów i rzeź-i, T!’ 
czego? lio mama daje mi na dróg k;u,..

O razcui fi sodeńskieh mineralnych pasiyu k 
Fąyaj Tak nie mi nie szkodzi chłodno, ostre 
powietrze nlicy, tok nic mi nie szkodzi su- 
cłio powietrze szkoły, i pod.^as gdy inne 
dzieci wciąż nie przychodzą da szkoły, ja 
zawsze jestem obecny. To zawdzięczam praw- 

”  dziwyni sodeńskim nsiaemtByr- ’ 1' ki
O l^aja, a inno dzieci powfemy mun: ■> 

naśladować. — Pudełko prawdziwych sodeń- 
skirh ):dstylek Faja kosztuje kor. 1 2 5 , a 
możza ich dostać w każdej aptece, drogne- 
ryi lub w składzie wód mlneralnycł).

Generaimc z a s t ę p s t w o  na Aus t ro - Węgry:  
W Th. Głintzert, Wiedeń, IV, Grosso NV.ia.śs*: 27.

W. Parni Drowi wszech nank lehartikich P
FeliklOwi LaherSCl.ekowi zamieszkałemu przy 
placu Matejki w Krakowie, za umiejętno ti z pet 
ną rutyną wiedzy lekarskiej podjęte loozenie i ope
rowanie chorej m. j nogi, która przez zak;iżonie 
krvri gangreną, a możo i śmiercią mi zagrażała, 
na tom miejscu wobec Jego szlachetnej beziotóre- 
sownołóri składam gorące podziękowanie. Przepeł
niony wdzięcznością za oealenio nu zagrożonego 
Żyra* prozsę Doga, aby Mu we wszelkim kierunku 
i Jego zacnej Rwie i rei o błogosławić i nagrodzić ra
czył. 5178

ZiiiDiadGiitienie.
Z notóńfiń nolriPijij ntuzefo Dyttólom  
i  p. Frurtciszka Slżka. Mars Zakładu 
M w r i t M t o  Kai!/ Sszaidiflofci Mia
stu Kraksom k^azasikD iżte me smae 
dnia 13 b. m. R u d n i a ;  zam lem aa  
te i  bedile me iroae now ł. Ilcylatya 

ta Zskhiiizie isstafsnltijra
i rozpocznie się ponownie we czwartek ditia 
14-go h. m. o goozime 10-tej przed pohttlniem

w Krattowie

G r  Le o n  K o zin
mieszka obecni* przy uiicy Sobiesktegu L 1, 

róg ulicy Batorego. *5089 2-5

B r A d o il K ie s k
b. łszy asystent kliniki chirurgicznej l-niw. .higiel 

ow ij nu je  od -1— (>.
- Baaztowa 27. Telefon Nr. 6 4 1 .

Br Zdzisław
otworzył 5157 2

b iM iarye  dBvń!łnrliij ui Zsunie.

K u r s a  t e i 8 g k * e t i C 2 : n o .
Wkdeó, 12 libtopada. (Giełda południowa *
M_iki il7  «5 R enta »».owc 9140. Rci.U  korenew* 

w ęgierski 91 65. Akcye #u«ti. zakl. kred. 63ó 20. ikeye  
węg. z»kL kred. 7J9‘00 Akcye Angiobauk ' i!H:e60. Atiye 
Unionbauku 526 00. Akcye Ilaukycrcini) 516 00. * keye Lin- 
deruusi u 402-50. A kcrt krłfci pańitwo Tych 841 73. I,om- 
uuidy U 4 25. Akcye koiei Ełbethal — . Akcye r .brj ki 
brcnl — 1—. A kcjo tytoniowe 393’—. Alpiay 587 23, 
Riuiar Marony i 503 00. A kcje prosaieg > Tow. icU znege 
2417-—. Losy tm< k;e 1S2 00. Ruble 'M '—,

Uspe „m enie” silne.
Berlin, 12 list.*pad_, .Giełda po ran o .)
Akcye kredytów e 19fi”40. Tow. dyskontowe 107” 7 V 
Dspiaobienie: ciche

Contilk Izby handlowej 1 przemysłowej 
w Krakowie,

t  12 listopada 'godz. 1 w południe.)
k Waluty. plącą żądają

Ruble papierow e..............................................252 7o *53 75
51 ki niem ieckie.............. 417 98 117 75
Franki papierowe . . . . . . . .  95 SO 9* —
Dwudzieswtrankowki w złocie . 19 15 19 2o

U. L isty  zas taw  e 
i>*!t Listy zasuiwne prem Banka hipot. 1J0 — — —
VI, L i s t y  zastawne Banku h ip o t . 91) — 100 —
4%  .  „ 94 95 95 25
4* *•/. Listy zastawne Banku krajowego 90 50 100 60
j f  „ - ,  „ :*4 10 95 f>0
4'*! L iłty  zasf. gal. Tow. kred ziem. nieok. 96 5*3 87 50
4*/. „ „ „ „ „ 41-lfctn. 97 -  H8 -
VI, l n a .  j  e f l- to to  01 »•» 94 5U

II! O oitfiasye i pory  o rf.!
4'/4 Galicyjskie obligacje propinacyjne . 97 — 93 -
4*1, Pożyczka krajowa z r. 1793 ’J  50 9% 5o
VI, „ m iasta Lwowi ' i 75 94 73
41/ ,4/* Obligacyc komunalne Banka kraj. 99 6o 10*3 5c
4% ' ■ kolejowe . . . . . . .  92 50 93 50

wielki transport otrzymała 
: : : i poleca firma : : :

Dr W ffi i Ska Kraków, Szewska 20.
( C e n y  b e z  k o n k u D e n c y i ) .
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MICHAŁ KAPUSTA
krawiec męski

zawiadamia Pp Klientów swoich, iż 
przeniósł swoją pracownię

n a  u l .  » w . O e n r u d y  7 ,
parter od fronta. 5059 3 3

wpięcia
k a i a e g c  c * u a  soct 3 u  

4  o k o ie  z przedpok. kuchnią, łazien 
ką, spiżarnia, pokoikiem służącej. — 
Gaz, — Pralnia. U!. Bwyesńakm  15.

Zdolny pomocnik dla większego handiu deli
katesów we Lwowie, znajdzie natychmiastową 
Dtałą pos«dę, pod bardzo dobremi 'arnnkt mi. 
W  razie odpowiedniego uzdolnienia, może zo
stać kierownikiem tego handln i otrzyma.' 

oprócz stałej płacy, prowizję z targn.
Zgłoszenia pioemne z podaniem referencji 

i odpisu świadectw do biura dzienników Buch- 
staba, Lwów, Karola Ludwika 21. 5046 3 6

« s r  r i i r S Y
w y b o rn e , c z y s to  pt. c z e ln e  i n a tu r a ln e  I
Miód-patoka, blaszanka 5 kg ....................K 6‘—
Miód do picia stołowy, gąciorek 4  .1. . K  5'80 
Miod do picia & la Malaga gas. 4 1. . K 6 1 0  
beczkami znacznie taniej! — W ysyła cały ,ok 
wszystko opłatnie za zaMczltę , ,E k r i o n  m io  
d u “  Denysów. 5118 2 8

GOwwm
(4o>
«
ci

&a .
a
O

A D A M  Ł l TK  A S IE W IC Z  Kraków, Płac W. W. Świętych lo
otworzył

P.hmweE OMn z nojlepszi/tii matecyołtiw.
Fracnjao jako robotnik we wszystkich niemal stolicaih Europy jak  w Lon
dynie, Paryża, Beirlinl-, Wiednia, Warszawie, Monachium, Genewie i wielu 
innych, nabył potrzebnej rutyny, iż zbytecznem będzie sprowadzać obce 
towary, gdyż zadowoli najwybredniejsze wymagama Szań Publiczności, 

której łaskawym względom się poleca —
6156 1 10 A d a m  Ł iu t a s ie w lc z ,  Kraków, Plac W. W. Świętych 10.

U•oc
* -
®e*

ił maca i c a r e m « kumowie
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n c i a i i i e  s z t u c z n e
odpowiadające suładem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESShCjCLKKSKJEJ, SEL- 

T E rdK IE J, 1tICHY M1RYENBALZK1EJ, HOMBDRG, K1SSINGEN, tudzież

s p e c y a i i k c  l e c z n i c z e  1992 89 o
jak: bcomową, jodową, źelazistą, ku a Iną, oraz w o d y  l e c z n i c z e  B u m i a l n e

z przepisu P ro f . d a w o rn k lc ą o . 
sprzedaż cząstkowa w apteaaon i drogueryacn. — Cenniki na żądanie franco.

Swieźe nadejście Doręczone! wszystko przepyszne, wykurne.
li i l l ' in ń lll  najlep. sprotów, ł/> kg. najlep. łososia wędzonego,
llK liilu liW  * ^  Ia sarde5ek H * 2 wyborne tłuste wędzone wę- 

9~ 1 górze W szystko nazem z O pak. tylko 5  K opłatnie za zal.
Cło tylko 30 halerzy. E. Degencr Ostseefiseherei Swinemiinae 9 A. B.

&1Ó4 1 O

BIURU ELEKTROTECHNICZNE

elektro-inżynikra RUDOLFA POPPERft
w Krakowie, rioryańska 47, teL

wykonuje insialacye elektrycznego oświetlenia i przeniesień a siły kaidego rodzaju i wielkości. 
Budowa całkowitych stacyi eiekti ycznych zapomocą popędu parowego, gazowego I wodnego.

Porady i kosztorysy Lezpładnie.

Drzenoine lampy elektryczne z aku.nuiatorami do nabijania prądem elektrycznym, niezbędne 
dla kopalń, raiineryi spirytusu i  nafty, gorzelń, fabryki prochów, swądów U n ijn y  i t . p,, 

przy których to TampacL wszelkie niebezpieczeństwa ekspiozyi jes t wykluczone.
Elektryczne akumulatory. — Cenniki dannu i opłatnie. 4983 3 e

A t l l A f l l f  1 "ow t i bard*; ttobre, 
. w  B a to re g o  2! I  p . na prawo;
jOBt takżo dc w ynajęć a pokój z całkowireir 
utrzymaniem. . 61^9 -j 6

Farmaceuto rutynowany
w drogurryi aptecznej szaka posady w K ra
kowie lab na prowincji. Zgłoszenia* Wiś!na 
5, R adak.ya r Praw a L udu“ dla L. 6165 1 3

Zona ta fty  lad iw egc
przzjmie ra. .  x w in te m  (e d a ą  la b
4 » i*  i><UłletuŁl z giuimzyum lub eeminr- 
rynin Eoucpian i  łazienka r  d m i. n .  So
bieskiego 7, parter, na prawo. 5054 3 3

Subjek! cukierniczy
Lwowianin poazakuje posady — Z. K. 
poste restante Kraków. 5057 3 3

D I

Bank krajowy

K u r s  p r z y g o to w a w c z y
do tg?aminów i. rachunkowości Kasowej, państwowe; i kup ieck ej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka
demii handlowej we Lwowie, został otw aity  1 obejmować będzie na

stępujące przedmioty;
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Bucńalteryę pojea., podwójną.
3) Kurespondbncyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligi afię, jezyK rii miccki i język włoski f

D l a  p a n  o s u b n e  g o d z i n y .
K o r z y k i u i  r e z u l t a t  t e j ż e  z a p e w n i o t i y .
W ykłady oDjął rut. egzam. nauczyciel rachnn. państw.

H e n r y k  e o t t l i e l i
8498 to 10 E r a k ó w ,  u l .  D k etlo w sta . 3 s ,  H  p ię tr o .

M e t b o d e  O o u in .
Najpraktyczniejsza i  najnowsza metoda nauczania języków przez knn- 
w em cyę, zastosowanf pizez rząd angielski i francuski. Lekcyi języków 

f r a n n u s k i e g o ,  r 13 6 6
a n g i e l s k i e g o ,  
u l e m  l e c k i e g o  
i w ł o s k i e g o  

udzielają dyplomowani profesorowie tych narodowości.

Ulica św. Mapka Ł. 5, XI. piętro.

otrzyma każdy dobry budzik
przy zakupnie lub nadesłaniu 
zamówienia powyżej K 40 do 
1 grudnia b. r. w głównym !f 
składzie zegannistrz.-jubiler- 
skim Emila GULDWAsSERA, 
Kraków, Grodzka 58. Bogato 
ilustr. polskie cenniki wysyła 

i ;  ła® |y |, p  na żądanie darmo. 4848 5 12 4

J? Anna Csillag
ze swemi 185 c iu t. d łu g iem !, i i« «  J* 
d z ie js k ie m i w ło s a m i, które uzyskałam 
p o  1 4 - t o  m i e s i ę o n e m  u ż y w a m u  
swej, p rz e z e m n ie  wynalezionej pomady. 
Jestto  jedyny środek co p ie lę g n o w a n ia  
w ło só w , do  w z m o c n ie n ia  i  p r z y s p ie 
s z e n ia  ic h  porosta<  — W y w o lm e  u  
m ę ż c z y z n  b u jn y , ś l in y  p o r o s t  b ro -  

i już po krótkiem używaniu nadaje 
t i k  w ło so m  ny  g ło w ie , j a k  i d i  o d z ie  
naturalny p o ły sk  i  p ię k n a  b u fu o ś c  
i zapobiega -n ze w c  nnj s N f n l l  
4060 aż do późnego wieku. t. 20

Cena. słona pomady i, 2, 3 1 5 nr.

W iedeó, 1., O raben 120. 

Główny skład na Kraków ma

i S & W  f t U l O i  l N ! ! H
w  K rak ow ie, u l. G rodzka 3 8 .

1. m
. a

K i

podnosi od dma 11 listopada 1907 stopo procentową i

a) od eskontu weksli dla stowarzyszeń zarobkowych i go
spodarczych na 61|2°|u?

b) od eskontu weksli prywatnych na 7%
c) od zastawu papit-rów i otwartych kredytów na 7% w  de

becie i 4°|o w kredycie,
i zaprowadza po m)śli § 7 Przepisów dla pozy czek gotów

kowych, hipotecznie ubezpieczonych,
dj dodatek 2 ° j 0. tak, że od pożyczek tych pobierać będzie 

od dnia 11 listopada 1907 6“'4O|07
e) od wkładek oszczędności, złożonych od 1 lipca b. r. pła

cić będzie Bank, jak dotąd Ą ,  przyczem wypłaca się bez wypo
wiedzenia .7000 koron dziennie, B167

1) wydawać Bank beazie:
4V |0 asy piaty kasowe z 80-dniowem wypowiedzeniem,
5°|o asygnaty kasowe z yO-dniowem. wypowiedzeniem.

W ysyłam y na sp łaty  m le ^ c z n e  p ocząw szy  o ć  2 k .
A p a r a t y  f o t o g r a f .

najnowsze mo
dele wszelkich 
nowoczesnych 

łypów,
jakoteż WBzelkio

przybory
po cenach umiarkowanych.

L y t r y  wszelkiego rodzaju 
instrumenty 
ze strunami 

s k r z y p c e
mandoliny, 

gitary,
265 29 34 harmonijki

S z k a t u ł k i  z  m u z y k ą
sam ojrające,

jakoteż
instrumenty 

i ortowi 
z nntam i meta- 

lowemi

G r a m o f o n y
s  poręczeniem 

prawdziwe 
l płytami t 

twardej gumy
F o n o g r a fy

z, pitiwazorzę- 
dnemi walca 

mi l .nrm i.

Cennik Nr. 824 z liczneml odbitkami na ^ d a n ie z .  dar
mo, optaconj. IVystarcza karp, Loresponde icylna. Pro 
simy o dokładny, wyraźny adres i stanowisko lab zawód.

Automaty.
Binokle Trieder-Goerza, Lornetki, perspektywy.

Bial et Freunil w Wiedniu XEI11»

a»jdzie umieezczeiue w drnkórni Piilera 
rfoumanna, Lwóiv, Łyczaków 3  5150 2 8

U rzędnik
h&gistratu przyjmie administrację domu. — 
.Moży kaucję 6000 K — Oi< p :  Kraków, 
Biuro głoti. >ń Pr Rżący, ulica EanneiicLa 7 
pod „6000 Koron '. 4977 6 «

Pincz miody
fa r b ia r n ia  T3 C h ń ru e ra ,

do nabycia. Wiado
mość. u l  Szewska 19,

5143 2  3

D o  s p r z e d a n i a

parcela budowlana
w  P o d y d r z U j .  w najpiękniejozem 
poiużenic —  N r  2 3 0  poste re^an ta  
P o d g ó r z e .  5053 a &

Magister farmacyi
wagłędsie asystent lub starczy aspirant 
znajdzie umieszczenie w aptece w Brze-
s k R* 5131 2 3

1'o szu kL j‘ę
3 pokoi z kuchnią od 1 grudnia. Jozef 
Robak Kraków, Poselska 15. 5146 ę 3

K l - D W N  K V L .
idy*)1 m ow any fachowiec), J a n  B rz e p o i i.ev 
S iu , Zwierzynieuko 29 (1 piętro) 6158 2

Chłopiec
tylko zamiejscowy ao handiu k o rz e n t. 

go potrzebny zaraz,
J A N  N A G E L , K r a k ó w ,

ulica Szczepańska 11. 5080 6 10

lio  sprzedania
w Podgórzu, Mi Oko ryuku. A o n  p ią tk o w y  
p/»wie nowy. T^ynsi roczny 2932 Lcron W ia
domość u w,»., .eieln Michała N ie c ia ,  Podgó
rze, Batoreg'* 9. 509T 2 2

L e ż n i a
poszukuje księgarnia i skład papieru 

W. Poturalskipgo, Pudgórzc-Kraków.
5060 3 5

Zdolny ef swycat
dokładnie odznajomioty z przepisami 
taryfowemi i zna jący munipulacyo przy 
ekspedycji maszvn. będzie od 1 sty- 
cznia przyjęty. 5028 d b ł

Zgłoszenia pisemne z podaniem do
tychczasowego zajęcia i wysokości' gaży, 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Fa
bryka maszyn L  ZielemewsKi, Towa
rzystwo agcyjne w Krakowie.

Uwzględniona będzie tylko o fe ru  ta
kich refie,ktantów, którzy przedłożą do
stateczne dowody rzeczywistej znajo
mość; rzeczy i odDOwiednie śu iadectwa.

K A N A R K I
fmrcensHIe

opiewaj, wieczór przy świetle 
jak  we dnie, są do sprzedania 
przy placu Matejki 2, I  p. 
5113 4 8 k o n i i c r m a n n .

0 ?  (D y n n jĄ C Iu  z a r a z
pokoje umeblowane z utrzymań,em. — 
Ul. Batorego 16. I piętro, oglądać mo- 

1 i od 3—5. 5086 2 4żna od g. 11

WspouJUa
z kapitałom najmniej 5 000 koron po
szukuje się do dobrze zaprowadzonego 
i rozpowszechnionego przedsiębiorstwa 
ze stałą klientelą jak  również gotowym 
ton arem. Uprasza się o pisemne zgło
szenie pod adrtsem „ P e w n y  zarobek" 
poste restante K rak ó w , ze okazaniem 
kwitu inserat owego. 5093 2 3

Kasa ngnioirwala
jest do sprzedania. — Wiadomość: ul 
Grauiczna 7, I  piętro. 5056 3 3

His ul. smiBj 1. u. u p.
jes t od 1 gruilaia do wj najęcia dla Pań pokoj 
z meblami i obsługą. 5094 3 10

M  * 0 0 .0 0 0
iM i @ fs ły

W i e ś  W i u a .  S t h c y a  U s t r o ń .
Sezon Łimowj. 5104 2 3

H o t e l  P c n s i o n  „ P i a s t 4*
Dom murowany. Koron 5 dzienn.e.

5 K i m  nziMnepo uśli'
Towarzystwo domowych ro- 
■>61 pończ" zkowreh. Poslo- 
kujemy osób obojga płci 
do plecienia na naszej ma 
szynie. Prosta i  szybLa pra- 
c»_ przez uutj rok w dkmu 
Wiadomości wstępnych nie 
potrzeba. Odległość nie sta
nowi przeszk 4y, a WJ 

sprzedaj®111? -Ctctę. —  Towarzystwo domowych 
robót pończosrkowych. 4448 56 0

Tbos. H Whittick i Ska, Praga, Fran- 
tiśkovo uńbfeżi 8— 192.

ogólna wygrana w
> cłągnienlacA na rok

Najbliższe dwa ju£ dnia
1 16 listopada 1907

Można mieć prze*: zatupni 
Jed eg© Kuponu a l  “*i8tr  . red ziem

skiego sosu, t ii:yi r  -. 1880, 
jednego serb państw, (tytoń.) losu, 
leuneoo losu Josziv „Dobregt s fC ?  ‘.
C «i a wszystkich trzech oryginalnych 
erefctów razem gotówka K 72-5o lub na

l-at iPiesięcznycb po 3  K .

Jaźprk.esłan.opierw sze,raty 
zapew ni? na-ychmiastowe wyłączne 
pmw gry u? crygiuftlns efektc, przez 
ełaogę Kontrolowane. ,048 3 5

9

S a i t i d c ^ ó d
okazyjnie do sprzedania 1 „Dion de Bonthun' 
6 Lon 1 ,1 nza“ 14—16 koni. Kraków, ulica 
Długa 10 Wieczorek 4929 4 10

f \ «  mego handlu towarów mieszanych 
, ! U potrzeba 2  i d d n y c ł i  c h ło p c ó w  
do praktyki. A. P u n a is k i  w  A n d ry  
C how ie. 5148 2 3

^ a n t y c z n e
garn itark i nkrusL drzewe.11 lub brouz.m, Sza 
fy inkr-st., Żyrandol z brouzu na 36 świec 
.repanisiy oka»)T Ga-n tur złocony, Sekreti z : 

mahoniowe, Sekretar- iiogato in k m s t, (który 
b.rł na wystawie w Muzeum). Komody e gło
wami, I - c c la n a  B iinterya otar- wiele innych 
antycznych okazów, jakoteż i  mebli zwykłych

do sprzedania.

LEOPOLD MACHOWSKA
Knkow, ul. Szewska I 5, I p. 21 0

I* Morawskie masło deserowa
jakoież wszelkie sery poleca 

Waronabtellung der M&hi ischen Diskon- 
to-Anstalt w Bernie, TMor.) 5051 a 3

W ykaz liwowań 
lle rcar"  za darmo.

„Neocr W ieiitr

ta s to r  wym iany  
OTTCS S F fT Z , W i e d e ń ,  

i SchottR snng tyl" ■ f ł f c
róg Conzanenasse “

2  Prusze żądać
jp rL s  i 1 inko

mego bogato ilustrowanego cennika 
t przeszło 8000 odbitek LBgarków, 
wyrobów srebrnych, z.otych; muzy 

cznycb i t. d.
Pierwsza fabryka zegarków HANS aONBAT 
c. i k. nadw dost w P,iix Nr. 465 (Czechy) 
Zegarek Roskopf izwajo. systemu 6 K. B" 
jestr. i iklowy kotw ci parek rem. „Adle- Ros 
kopf“ 7 K Prawdziwy orebmy z «art>  remne 
to?r 8 4C K. Niema ijzyka! Wymieus ah cwrot 
pieniędzy 8571 36 60

DahnSiyńskie. u atu rolne czerwone litr  po 
44 halerze, iałe 3-letme 50 b, 1,'rr.y r*y . 
syłe w baryłka'-1 f  ocząwszy od 50 litrów 
Edmund P m l, nkłt I  win F iu m e . P r ó b k a
5 kg-, przesyłka dla przekunaria s i t  o 
w) boi c- jak , ści kosztuje 3 K  opłatnie dc 

^lażdej poczty. Cennik opłacon;, za darmo.
4900 7 30

UonkurSi
Zwierzchność gminna, miasteczka su- 

cnej rozpisnje mnieiszem konkurs na 
posadę sekretarza gminnego 

Ubiegający się v t ę  posadę wykazać 
mają obok zwykłych wymaganych wa
runków egzamin kw aliiikacyjnr państ
wowy, dla sekretarzy miasteczek ustawą 
przepisany.

Z posadą tą  połączona jest roczna 
płaca 1000 koron i m ieszkali’ składa
jące się z jednego pokoju i liuchnj 

Posada nadana zostanie prowizory
cznie na jeden rok, następnie w razie 
kwalifikowania się kandydata nastąpi 
stabilizacja.

Podania wnosić należy na r^ce Zwie
rzchności gmincej miasteczka Suchej 
najdalej do In ia  25 listopada 1907 r.

Nieuwzględnień? podania zostaną bez 
odpowiedzi.

S trh a , 9 listopaaa 1907
W z. Burmistrza 

5147 2 3 Jakob Malczewski.

s©k wyda I na sp isk i ł m o o  r
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BAZAR CUKROWY
Kral'w, Sławkowska 8,

poleoa sią uwadze Szan. P. T. 
Publiczności. 5163 1 o

s p r z e d a n i a
ioitepian- w dobrym stanie, k  J  a p i i 6 foteli. 
U lica  S ia c n o w s lu e g o  L. 2 9 , I. p ię tro ,

na praw i. 6162 1 3

n i  mm
instytucja finansowa poszukuje

Rutynowanego korespondenta.
W y ma'? ,np jest dokładna znajomość 

szczególnie języka niemieckiego oraz 
polskiego, uemniej fachowa wiadomość 
w hanlln sztucznych nawozów, nasion 
i majzyn. — Oferty z odpisami świa
dectw i polaniem warunków należy wno
sić najdalej do 1 go giadma b. r. pod 
adresem L, B. 24, post. rest Lwów

5163 i  6

ttu rz e b ity  za i az
. a ^ | . o . u v  N iem U c lu b  N ie m k a  do
udzielania ltkcyi. — Wiadomość Karmelicka 
23 U. piętro, Młodecki. 5171

cmpletnie urządzony piękny lokal 
restauracyjny z przyległem mie

szkaniem
zaraz do wynajęcia
W ladomość w reprezentaneyi browaru 

Ostrawskiego J a g ie l lo ń s k a  5. 5169 l  2

M r a fc o w , G r o d z k a  IB , T e ł .  4 3 .
Wełny, flanele, Jbarcłiany, jedwabie, płótna, bielizna stołowa.

Żakiety, okrycia, 
praszcze wieczorowe.

Kostyumy, suknie, 
bluzy, halki.

E w p c f c c o ^ a m i  © .

D zierżaw y
domku z kUkumorgowym ogrodem . sadkiem 
tuż pod njŁktwom  poszukuje Ł. UbUUta poste 
restante L a k ó w ,  za okazaniem Lwim inser 

5166 1 a

l^hi Httdsia i sprzedaży
Bronisławy Nowakowej

zostar przeniesiony na ul. św. Jana k. 14, I p.
i poleca różne meble: 

g .rm tarr, szaf/, 1 anapy. Winko antyczne, fo
tel kołyszący, umywalnie, tort y i  in Bosondor- 
fera, obrazy, lampy, portyery, samowar, garde
robę, suknie jedwabne, knstyum zimowy, futer
ko damskie, uniform urzędowy VII rangi, ko
st/urn  krak. i cygański Powyższe przedmioty 

przyjmuje się w sem ij. 5160 1 2 
Przyjmuje się porcelanę do klejenia.

IERBE JEZmiD
ffltti., ta rta . nianita,

itd. podlng wszechświstowo uznanej

udzielają n nczyciele odnośnych na
rodowości z wy ża te  tu wykształceniem.

Mliii. FlOljtt 37. II t„ Gllt

5036 3 o

donne 'eęons de franęais ec conversation.

K aruielićK a 37, 1er ć ta f  e,
de 2 a 5 heures. 4749 8 10

Za k o p a n e , R r u p f a k n s .
łi¥0ZA Psnsyonat dietetyczny
(dawny Zakład Wodoleczniczy D ra Chwi
stka gruntuwnie odnowiony) Pokoje, du
że, słoneczne, ciepłe. Wielkie sale oszklo
ne do werandowania. Wytworna kuchnia 
dyetetyczna. Zabiegi wodolecznicze, ma
sa; gimnastyka na miejscu. Właści
cielka i kierowniczka 
*916 7 io i t f a r y a  T u n z y m a .

Wałeczki elastyczne.

k i t  i  e i p s
do zaopatrywania drzwi i okien od 

przeciągów i zimna. 4941 2 o

największy wybór lute eti
stajennych i ręcznych, polecają

R 3 H  i J P Ó Ł K A , M i .
K a n c e la ry a  -

Notaryusza LipińsKisyo
otwarta

w Krakowie, przy ul. lagielionskiej 5
(róg ni. Szewskiej). . 4395 20 30

Dzierżawa faiwaiczku
wynoszącego 52 m. gruntów bardzo dobrych 
ua jednym kawałku z dobremi budynkami do 
objęcia zaraz na la t 9 na korzystnych warnn- 
kacn kontraktu ze zbiorami, paszą i inw enta
rzami. Odległość 1 kim. od głównpgc dworca 
kolejowego Nowy Są^z przy gościńcu rządowym. 
Nadaje się do gospodarstwa, mlecznego, wa
rzywnego i okopowych, na co zbyt zaw.ze przy 
wysokich cenach zapewniony. Putrzc-bna go

tówka Jo 6000 złr. 1906 3 3 
Poważnym reiJektantan  odzieli bliższych 

informacyi K. B. Nowy Sącz, Żeglarska 949.

Wina węgierskie
z poręczeniem naturalne, przyjemne i zdrowe, 
czerwono Ino białe, r  bocznicach po 34 1. ko

leją lul> P /ł t  pocztą opłatnio: 
z 1906 r. 34 1. złr. 12-—, poczta złr. 1*75
z 1902 r. 34 1. „ 14 - ,  - „ '  „ 2 -
z 1397 r. 34 1 „ 17 —, „ B 2 30
z 1888 r. 34 1 „ 19 —, „ 275

Wino 1 ‘czniczt bardzo dobro z 1879 r. 4T/i 1. 
zir. 4-9o. Pszczelny mion kwiatowy, bieli.ttri, 
jasno lub ciemno żółty, gęsto płynny, 5 kg 

złr. 3'50 opłatnie
L - A L T N E U ,  V f c i * s e c z ,  8 ,

W ęgT y. 4039 14 20

O H t -  m ł m «

H A H Ź > E L  D E L I K A T E S Ć W
pod firmą

I m. A K S M A N N
3 1 . .  F l a r y a ń s k a  3 1 .

Zawiadamia P. T. Publiczność,, iż lokal swój bogato zaopatrzony, po
większył i ulepszył według najnowszych wymogów. G a b i n e t y  

i  P o K o j e  dla większych zebrań i Towarzystw.
K u c h n i a  z J x > ^ s s a

pud ł.lasuyui zarządem. Potrawy smaczne ua świeżeui maśle. 
Przyjmuje kompietne dostawy na Baie, Wesela, Bankiety itp.

4985 5 io Polecając się jako specjalista.

F ir a a  odznaczona kilkakrotnie najwyższemi nagi odami. 
* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ó ó  » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Powróciłam e wakacyj i  rozpoczynam w mojej 
praeuwni -ukiei damskich

KURS NAUKI KROJU
systemem francuskim, oraz najnowszym wio- 
JculIu .-l . — Udzielam również lekcy szycia. 
„FLORA", Podwale 13, w Krakjwie. 4Ó72 7 12

TT T m
N a j l e p s z ą ,  ł ł c z n o i s i i ą ,  u l e e k s p l o d u j ą c ą

N  A F T i $  s a l o n o w ą  ■ c e s a r s k ą
S p i r y t u s  do świecenia j palenia, O i i . v ą  kościelną — poleca

C zesła w  ŚMIECMOWSKi
M a ł y  S y n e k ,  obok apteki pod barankiem. 3579 30 36 

O d s t a w a  d l  o  s t  o n  u  b e z p ł a t n i e .

A g o n s y R

stucjeau sluft?
Jadtói^i S t e s f e s s k ie j

została przeniesiona z ulicy Szewskiej 
1. 7, na plac Szczepański 1. 3, 1 piętro 
(Dom p. Drobnera). 3798 34 36

W  calu m a tr y m o n ia ln y m
prasmio kroT na z biaku znajomości tą  drogą 
zapoznać 6w., Kuzynkę. 21 la t mającą, pi „■ 
stojno, nrunetkę, z b. dobrego i poważanego 
domn, b. muzykalną i ogólnie wykształconą, 
mającą 11.000 koron posagu w gotówce, z męż
czyzną prawego charakteru, z wykształceniem 
uniwersyteckipin Rzecz traktuje się seryo, za 
dnkrecyę ręczy się słowem honoru. L isty  będzie 
odbierać do 20 b, m. pod „Bonheiir 22" poste 
restantu Krakuw za okaz. kw itu inser. >145

Mężczyzna
lat 32, na rządowem rentownem stanuwiBku, 
z dochodami obecnie Dkoło 5000 K rucznie, 
z jak najlepbzemi widokami .wansu, z prawem 
do emerytury, z braku odpowiedniej znajo- 
-lości t.t drogą szn^a żony, panny lub bez
dzietnej waowy. Wy kształcenie i jdpowiedni 

posag wymQgane.
2 głoszenia pod A-B-C-32 poste restante 

Krauzów. 517,1 1 3

P ie rw szy  hM y l i i e w a i i i  *
przy ul, N:ecai*j 1. 13, parter,

przyjmuje wszelkie roooty w zakres pli
sowani. wchodzące {fałdy gładkie, pła
skie i desenie' Sukien kloszowych wy
pożycza się formę, aioo na  życzenie przy

krawa się je i szyje w zakładzie.

% * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ «  4  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ W
1408 7 .

M ó c  p a t o k a
kuracyjny i deserowy, z własnej pasieki w 5 kg. 
paczkacl. po 6 K wysyła opła,nie ks W ł. M i- 
k i tk a ,  p ro l. w  K npc*y»pucta , p . U eny .O w .

3343 39 0

m
N a d e s z h *

y i iijjsisfii
ullcai ów. A n n y 1. 5,

Szafy, Łóżka, Toaleta (mahoń, antyk.), 
Lustra wielkie z trymo złocone. Biurka 
duże dębowe 1 orzechowe, stół czarny 
duży, okrągły, biurka czarne z bronzami 
Sekretarki mahoń, z bronzami- Fortela 
na stara i różne inne rzeczy. 3185 15 o

j .  D ietla  77,
specyamy skład d y w a iu S w  ( i c r s k i c ł i  i  s m y r n e ń s k i c h  poleca

bardzo wytrawnego specyalist^

i i i i i a  l i i i  i r f i l
który pozostajd u niego około 8 dni. 5159 2 4

Pstressa Jata" utSkSS
włosów — usuwa łupież i swęd z głowy, 
wzmacnia cebulki włosowe i znpobiega 
wypadania. Flakon Kor. 2 i Kar. 4

Jata" ta U n i i
wypróbowany środek przy katarach nosa. 
4293 13 29 Pudełko 40 hal,

Wyrób i główny skład:

A P T EK A  FO R T U N A T A  M A LE W S K IE G O  w KRAKOW IE,

Ul  N ie  n a le ż y  z a p m i i i a ć  !!!
iż przy z»k upnie znanego środka p s * z e e i w r e i i m a ( y c z n e g o

n a r i M
- w

Najlepsze *i'adz:ld
Rejcjtrowany wy-ób. — „^dler Roskopf-Alarm",

tylko od mej firmy.

* ■ -S a li

N. TRA1JMA sy n
otwarła w Krakowie

p r z ^  u l .  D i e t l a  4 6
speeyalny skłail

n a tu ra ln y c h ,
zaopatrzony w świeże wody, wszelkie 
8ole do kąpieli i ługi, sprowadzone bezpo
średnio od zarządów źródeł. 4938 6 10

S

Z 1 dzwonkiem, stalowa kotwica i re
gulator ................................ *. . . J '80

Z tarczą w nocy świecącą . . . .  K 4 '20
Z 2 dzwonkami, stalowa kotwica i re

g n l a t o r ..................................................... K  4 40
Z tarczą w nocy ś w i e c ą c ą .................... K 4 '80
Budzik konkurencyjny . . .  K 2*90
Z tarczą w nocy świecącą . . 3 30
3-ietn 'e porecienie na piśmie. — Jeżeli się nie 
nada, zw rst ^'eniędzy! — W ysyła za zaliczką 
Pierwsza i segarkó^ w Briia HANN S
KONRAD, c. i f nauw dost. w Brux Nr 650 
Zażądać meta głównego katalog i, obejmującego 
3000 odbitek, który wysyłam zada-m i, opłacony.

4246 12 20

t r ze b a  dokładn ie  baczyć  na  n ien a ru sz o n ą  p lom by  o iy g in a ln e  p ra w n ie  ochronione
opakowanie i na fumę

ttptekmzu S zy m a n o  E d e lm a n a  u  BshoroduonstłL
Znakomite działanie uśmierzające i kojące przeciw reumatyzmowi, gość

cowi, nerwobolom i tym podobnym nok równym dolegliwościom dały Ichtyomen- 
tholowi ogólną sławi; i ogromną wziątość, czego najlepszym dowodem przeszło 
10 000 podziękowań i blisko 1000 atestów lekarssich 4377 11 22

Cena flaszki oryginalnej z opisem użycia 1 Korona.

Główny skład u/ysyłkowy prawdziwego ICHftOMENTHOLU
Apteka Szym ona Edelmana w R u M c z a n a d i tir 306.

Pocztą wysyła sit; najmniej i (dwie) flaszki. Przy zakupuie (zamówieniu) 
10 flaszek naraz wysyła się (franko) bez dalszych kosztów7 za K 10 (dziesięć)!

J E B B t n B

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagnllońska 10.

Wszystkie dotychczas znane i silnie reklamowane środki „na porost 
włosów11 są mieszaniną nastojów spirytusowy cli z korzeni łopianu, kory 
chinowej lub cebuli z kwasami, jak salicylowy lub garbnikowy, z bal
samem peruwiańskim, olejkiem rącznikowym itp Myśmy skorzystali z naj
nowszych badań w tym kierunku i użyliśmy jako podstawy sterylizowanej, 
chem czystej, tak zw. serwatki mleka kwaśnego. Doświadczenia próbne, 
robione z „Chryzis11, dały bardzo dodatnie rezultaty. To skłoniło nas, że 
puszczamy „Chryzis11 w handel nie jako płyn na porost włosów (nazwa 
czysto reklamowa), tylko przeciw wypadaniu włosów, i w tem przeko
nania, że sam bez szumnych reklam utoruje souie drogę, pozyska zaufanie 
i wypize całe szeregi często niewiele wartych a bardzo drogich miesza
niu zagranicznych „na porost włosów11 ’

flakon wody na włosy „Chryzis11, kosztuje K 2’50.
Pudełko „Ziółek do Chryzis1* kosztuje 50 hal

W yrób i sk ła d  g łó w n y ; 4924 7 30

Apteka pod „Złotym Słoniem"
D. Barimańkkiego 1 Sbl w Krabuwie.

sprzedaż Mowna i tmiaowa a Heima i Spółki, Mów. Lima i i

AKcyjne Towarzystwo
poszukuje dwóch panów sprytnych do 
interesu, z nienaganną przeszłością do 
bezzwłocznego objęcia posad.

W arunki: stała płaca, a na podróż 
dyety i osonna tantyema 

Zgłoszenia z podaniem wieku i do
tychczasowego zatrudnienia pod adre
sem „Akcyjne Towarzystwo11 poste re 
stante Lwu W. 5135 1 2

Zarzad pasieki
fint. KrainsHlego w Mierianacn

ad borszc^ii wysyła w 5-kuowyrh biaszaucach, 
wszystko upłaime, prawdziwy miud lipcowy 
w cenie 6 K 50 h, a wyborny miód lipcowy 
w cenio 7 K  Wysyła również .miody pitne, 
wyszczególnione na kilku w ystaw aj], a to sto
łowy kanztelański królewski i miody pitne o- 
wocowe ja .. Boiówczak Maliniak. Dereniak, 
Wiśniak, Win^gromak, Ożyniak itd . w 5-kilo- 
wycb biaszankach, w-zystko opłatnie, w eonach 
od 6 Ić 40 h do 6 K 80 h. — Gepniki pa 
żądanie franko. 4685 7 40

Chłopsuie spółki
lub poszczególni rolnicy mogą nabyć 
jeszcze około 100 morgów roli i lasu, 
czamoziemu podolskiego pierwszej klasy 
obok innych pulskirh kolonistów.

W  miejsca jest kościół i szkoła. Do 
sądu i urzędu podatkowego godzina 
drogi. — Zgłoszenia listowne przyjmuje 
AJra. „N Reformy1* pod A W 6142 3 3

Potrzebny jest materyał drzewny na 
budowle drogowe w jasielskim o- 
krągu budowniczym Oferty skła

dać można w Oddziale technicznym c. 
k. Starostwa w Jaśle, gdzieteż prze
glądnąć można w godzinach urzędowych 
wykaz potrzebnego materyalu.

Od nieznanych oferentów, żądać się 
będzie kaucyi.

Jasło, dnia 8 listopada 1907.
0. k Starosta 

5152 2 3 lea w sk i.

N A JLEPS ZY T ł u Sz u Z  r o ś l i n n y  do  
GOTOWANIA, SN ZENIA I PIECZ EWA 
2 5 « '0 Y1YDATNIEJSZY OD KAŻDEGO 
INNEGO TŁU S ZC ZO , DLA ŁA T W EJ STRA- 
WNOŚCI POLECANY P R ZE z LEK A R 7 Y. 

DOS' IĆ MOŻNA W KAŻDYM Ii LULU K0-

PżiUfDipy tysko z nu 
" ‘AKIE” OtiniMM.

U l i
1 2 1 5  3 13

, wisdeiiski koncssyGnuwany zakład używanych
i m m

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półk-yte jedno i dw akonne kaczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browifb i t. d. Kupuje też cało urządzona 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karoi Fischer Wiedeń, Tl, Tratoi irase 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107 4703 12 0

Karlin H steśtte
na brylanty, złoto, srebro, wykupnje cel8m ku 
pna takowych po naiwyższych cenach. Wyku- 
pno bez kosztów Z prowiucyi szybkie dyskr. 
załatwienie. M. BRENNtR, jubiler, ul. Szpitalna 
I. 9. I. piętro. 4935 11 25

i l l lO lS n W liy a l lF P H ł i ł i l
Kraków, ul. Starowiślna 27, i

Zastępca fabryk krajowych i z a g ra n i
cznych, poleca na sezon jesienny

Ń/.yby i Lustra
Szyby lustrowe i wystawo we,

„ kolorowe, katedralne, ornamen
towe,

„ deseniowe, matowe, lane dachówe,
n do podłóg wraz ze siatką dru

cianą każdej grubości, cegły 
szklane, dacliówk1 szklane i t. p. 

Oeny po nadesłaniu wymiaru odwro
tną pocztą. 4621 12 o

Sprzedaż tylko po cenach fa
brycznych . wprost z fabryk.

W to rek  12 L istopada 1907
ę— —p o i mb— n— »aastria in
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MICHAŁA PRZ9B9Ł0UIICZA
K rakO w , u l. K o p e r n i k  36.

Szkoła aktorska. Kurs deklamacji dla 
amatorów. Lekcye osobne. 

Z g ło sze n ia  od g . 11— 1 i od B— 7 . 4 x 5 5  12 40

P ilttfid lc i pocztowi
m tola panienKa, ohznajomiona dokładnie z ma
nipulacją pocztową, Kasową i telegraficzną, 
poszukuje posady do pomocy lub samodzielne
go prowadzenia poczty. Mi ud* poczt mistrzynie 
potrzebujące wyręczenia i towarzystwa mają 
pierwszeństwo. W ymagania skromne. Zgłoszenia 
pod ,b 'A ru i> ala tność“ przyjmuje Administra
c ja  „N. Reformy11. 5134 8 3

Krakowsk koncesyonowany

Bata dffltóirjy i uje: oiisszkaD
ul. Mikołajska 11,

p.zeprowadza d e s łn le k e y e  po chorobach za
kaźnych, czyści okna, wystawy, portale, pod' 
łogi, zapuszczŁ. i froteruje posadzki, oraz Sępi 

o w a a y  po cenach niskich, 
dicdmioleinia praktyku i świadectwa ze strony 
Pp. lekarzy i 8iron prywatnych. 6141 3 ‘4

N a j p r a k t y c z n i e j s i ®

iii
(Seethouen-Stuhl)

do nabycia w składzie forte
pianów 4687 22 25

0 .  H a s z
Kipów, IM  1. 39. 1. p. Linia A-B

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

T r a u c o z  z wyższ. w /kszłał.

z. wyższ. wykształ.

L i f e i a . B C  z wyższ. wykształć. 
K raliów , F lcr y a n sk a  2 5 , 1 y.

5039 2 6

C u k i e r n i a
loz konkurencyi, na prowincyi w je
dnej z najkorzystniej położonych miej
scowości, poszukuje s p ó l n i k a  f a -  
s h o w c a  z kapitałem kilku tysięcy 
coron. Ewentualna całkowita sprzedaż 
kiewykluczona. Dla fachowca umirjące- 
no interes po w.clkorniejsku prowadzić, 
gadzwyczaj korzystna sposobność. Zgło- 
nzenia listowne pod „ C u k i e r n i a "  
przyjmuje Administraoya ,.N Retornw**.

6102 2 a

LGKCYJ 
koncertowe! gry na cytrze
udziela Wal ery a Hermanówna .  ulica 

Czysta 10. 5098 3 io

Fortepiany I Pianina
„owe i ptzegiane sprzedaje i  w ynajmuje S t. 
B o ro ń , Krazow, Tomasza 3 3 ,1. p. 4493 17 30

2  k o n i e
silne, przeszło 16 miary, okazyjnie z j 
wodu owijania gospodarstwa do spr; 
Jama, Rachwał, Jaśkowice, poc? 
Brzeźnica. 5 l o s  3 £

M ę ż c z y ź n i lu b  k o b ie t y
mogą p rz e z  sp rz e d a ż  towaru rozcho
dzącego się w wielkiej ilości, mieć zna
czny poboczny zarobek Zgłoszenia przyj
muje Emil Rosenberg, Budapest, Au- 
drassystrasse 60. 4933 10 10

śroaek do kon s e rw o w a n ia  pod eszew
dodaje trwałości i czyni je nieprzema- 

kalnemi. 48o0 14 3C
Do nabycia:

w Kranówie u p. F. L ene^a, Óławkjwska, 
w Bochni u p. Józefa Michnita, 
w Tarnowie u firmy Rosenberg i Ritter, 
w Rzeszowie u p. Feiwla Kohna, 
w Stryju u p. S. Bucha.

[beiii. M.ika M. liiflllSA w Białej.

Stosuwne podarki dla chiopcuw.
Tanie m a -
szyny pa
rowe dc 1-
grzawania 

spirytu
sem, s to ją 
ce, z oscy

lującym 
mosię

żnym cy
lindrem,

otworem do nalewania wody, wysokie 21 ctn., 
całko ezite z lam pą spirytusową, w pudetku z*.- 
. ..kaw i«  X I ‘50 . ta k  .sama maszyna łiększa, 
około 24 cm. wysoka. X 2*80. Lepo.-.e in» zyny 
parowe po H 3*80, 4*—, 6*—, 7 * - ,  9*S0- 

Laterna magica czarno lakierowana, z nikUwym 
ohjektywe"! i trzem a optycznemi soczewkami, 

lampą narto wą, całkowita 
z 6 obrazami 3 cm. szeroka K 4 '—

12 „ 8*/, R „ K 5'50 x
%  „ 4 B „ K 760
19 n 5 .  „ K 11*60

HANNS KONRAD, do.n wysyłkowy w Brił 
Nr 646 'Czechy).

Bogato ilustr. polski główny katalog z przeszło 
3900 odbitek wysyła aię na żądani* za darmo 

opłacony. 4242 7 10

R ządca d ru k am i L. K. (lór»ki.


